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21-te Posiedzenie Sejmowe.
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Podajemy w dosłownem brzmieniu mowę Mar­
szałka hr. Ludwika W o d z ic k ie g o , którą roz­
począł wczoraj wieczór szczegółową dyskusyę 
budżetową:

Prosiłem o głos do rubryki I wydatków budżetu 
na rok 1880 a mianowicie do lit B., która zawie­
ra wydatki na Wydział krajowy. Uważam za 
swój obowiązek przemówić przy tej rubryce ze 
względu na rozmaite i dość ostre zarzuty, które 
w tej Wysokiej Izbie podniesione były przeciw 
gospodarstwu funduszem krajowym prowadzonemu 
przez Wyda. krajowy. Pozwoli Wysoka Izba, że 
przedwstępnie dodam kilka słów w sprawie oso­
bistej. Zdaje mi się, że pozostanę w tych grani­
cach, w których sprawa osobista ściśle się łączy 
ze sprawą publiczną. Mianowicie znajduję, że 
w ustroju, jaki utworzyła ustawa, jest rzeczą do 
pewnego stopnia anormalną, że Wydział krajowy, 
który jest gospodarzem, za pośrednictwem którego 
Sejm rozrządza funduszami i prowadzi gospodar­
stwo kraju, Wydział ten złożony z 6 członków 
pochodzących z wyhoru Wysokiej Izby ma za 
przewodnika członka, który z wyboru Wysokiej 
Izby nie pochodzi. Pomimoto odpowiedzialność, 
jaką Marszałek krajowy ma wobec Izby a wzglę 
dnie w obec kraju, jako przewodniczący Wydzia 
łu krajowego nie jest mniejszą Jako Przewodni­
czący Wydz. krajowego niewątpliwie nie może 
Marszałek krajowy odpowiadać za każde poje- 
dyńcze zarządzenie każdego z referentów Wy­
działu krajowego, ale również niewątpliwie ma 
on obowiązek odpowiadać za ogólne gospodar­
stwo funduszem krajowym. Jego rzeczą jako Prze­
wodniczącego Wydziału krajowego starać się, ażeby 
gospodarstwo to było prowadzone nie tylko w myśl 
potrzeb, stosunków i dobra kraju, ale ażeby nie 
odstępowano od uchwał i postanowień Wysokiego 
Sejmu. Przed tą odpowiedzialnością nie cofam się, 
przyjmuję ją, w całej pełni, a zarazem dodaję, że 
ten stosunek anormalny spowodowany ustawą prze­
staje istnieć przynajmniej tak długo, jak ja. je ­
stem Marszałkiem krajowym, z tego powodu ró­
wnocześnie z chwilą ńź której to stanowisko obją­
łem, powziąłem postanowienie i od tego postano­
wienia nie ustąpię, iż w razie gdyby Wysoka 
Izba uznała, że to gospodarstwo, prowadzone przez 
Wydział krajowy pod przewodnictwem Marszałka 
jest nieprawidłowem i uchwałom Sejmu nie odpo­
wiadającem, zachowam się tak samo, jak gdybym 
mandat Przewodniczącego Wydziału krajowego 
otrzymał przez wybór tej Wysokiej Izby. W Wy­
sokiej Izbie w ciągu tej sesyi były podnoszone 
liczne zarzuty przeciw gospodarce prowadzonej 
przez Wydz. krajowy. Przeciwko temu nie nie- 
mam do powiedzenia. Znajduję, że to jest nietylko 
prawem ale nawet obowiązkiem Izby wchodzić 
w każdy szczegół, i badać sposób, w jaki m?n- 
dataryusze Izby gospodarkę kraju prowadzą. Nadto 
głosy pojedyncze i pojedyncze zarzuty podług 
mnie dotknąć nie mogą tych, których Izba do peł­
nienia tych obowiązków upoważniła, gdyż Wy 
dział krajowy musi się stosować tylko do posta­
nowień i zapatrywań większości Izby, a nie do 
zdań pojedynczych ( ta k  j e s t !  b ra w o !)  Jednak­
że uderzyć musiało Wydział krajowy, że zarzu­
tów było wiele, a obrońców Wydziału krajowego 
było mało; nderzyćM to musiało, że zarzuty (nie 
miały tego  ̂ charakteru wspólnego i życzliwego 
porozumienia, które dąży do tego, aby w tem, 
w czem jest niedobrze, było lepiej, aby ta wła­
dza^ która z Wysokiego Sejmu wychodzi w poro­
zumieniu z Wysokim Sejmem i odpowiednio do 
otrzymanych wskazówek zastosowała swoje postę­
powanie; ale były far żuty mające charakter ogól­
nikow yzarzuty, na które odpowiadać jest bardzo 
trudno i zarzuty pochodzące czasem z tak powa­
żnych ust, że głosów podobnych milczeniem albo 
nieuwagą pominąć nie było można.

Wszystkich przykładów przytaczać nie będę. 
Ale oto wielce szanowny i poważny i na po­
wszechne uznanie ze strony kraju i reprezentacyi 
kraju słusznie zasługujący sprawozdawca komisyi 
administracyjnej w sprawozdaniu o umeblowaniu

gmachu sejmowego na zarzuty, jakie były pod­
niesione, uznał za stosowne odpowiedzieć ogólni­
kiem; musieliśmy pod tym względem zrobić za­
strzeżenie, bo Wydział krajowy aż nadto jest sko­
rym do szafowania ibyt hojnego funduszami 
krajowemu

Panowie! Wydział krajowy w stosunku do 
Sejmu ma charakter plenipotenta. Podług mnie 
plenipotent, który zbyt hojnie szafuje funduszami, 
które mu są powierzonemi, nie zasługuje na zau­
fanie. Inny poseł mający również znaczące sta­
nowisko w tej Wysokiej Izbie powiedział, prawda 
zastrzegając się, aby Przewodniczący podówczas 
obradom na to pozwolił, że Wydział krajowy do­
puszcza się nadużyć! Mogę panów zapewnić, że 
gdyby Przewodniczący obradom Sejmu nie był 
zarazem Przewodniczącym Wydziału krajowego, 
i nie poczuwał się do tej odpowiedzialności, o któ­
rej przedtem wspomniałem, tego słowa nie byłby 
przepuścił bez zwrócenia uwagi na jego niesto­
sowność. Uważałem jednak za obowiązek będąc 
Przewodniczącym Wydziału krajowego w zarzu­
tach przeciw Wydziałowi krajowemu pozostawić 
jak  największą swobodę.

Miałem zamiar w rozprawie ogólnej nad budże 
tem zabrać głos i sprostować niektóre twierdzenia, 
które podług mego przekonania nie odpowiadają 
rzeczywistemu stanowi rzeczy. Posiedzenie dzisiej­
sze zmieniło to moje postanowienie, nie uważam 
za stósowne wchodzić potem w szczegóły. Pod tym 
względem powiem tylko kilka słów, w tej mie­
rze. Powiedziano dzisiaj, że deficyt w budżecie 
krajowym, ̂ przybrał olbrzymie rozmiary. O znacze­
nie wyrazów spierać się nie będę. Jest to zapatry­
wanie indywidualne każdego, co jest olbrzymiem. 
Jednakże na jednę okoliczność muszę zwrócić uwa­
gę, że deficyt, wobec którego Wysoka Izba znalazła 
się w tym roku, w najgorszym razie nie dochodzi 
miliona, że są miasta nawet nie bardzo wielkie, 
które mają daleko wyższe deficyta, a nikt nie znaj­
duje, że są na drodze do ruiny. W roku jeżeli się 
nie mylę 1873, był uczyniony w tej Wysokiej Izbie 
wniosek, aby na budowę dróg i na pokrycie po­
trzeb spowodowanych ówczesnym niedostatkiem pod­
nieść pożyczkę1 5 milionów. ^Wniosek ten zmie­
niono w uchwałę. Z tych 5 milionów półtora miliona 
użyto na cele wsparcia ówczesnego niedostatku, 
3%  miliona było przeznaczone na budowę dróg.

W skutek złych konjunktur finansowych pożyczka 
ta nie została zrealizowaną. Jednakże ta cała sieć 
dróg, jaka miała być pokrytą tą pożyczką, została 
wybudowaną. Oprócz tego zostały wykończone ro­
zmaite budowy szpitalne. A jest na ukończeniu 
gmach sejmowy — nie wchodzę w to, czy był ko­
nieczny i czy potrzebny w tych rozmiarach, ale 
niewątpliwie inwestycye krajowe w tym czasie prze­
niosły bardzo znacznie sumę 3% milionow. Jeżeli 
więc bez zaciągnięcia tej pożyczki, ta rzecz, którą 
Sejm uważał wtedy za konieczną i niezbędną, zo­
stała doprowadzoną do skutku, a Sejm znajduje 
się naprzeciw deficytu niespełna miliona, to nie 
zdaje mi się, aby stan rzeczy był rozpaczliwym, 
aby można było powiedzieć, że fundusz krajowy i 
stan majątku krajowego znajduje się, jak z innej 
strony powiedziano na pochyłości, po której sto­
czyć się_ można do przepaści, albo żeby ten deficyt 
mógł mieć miano deficytu olbrzymiego.

Na drugą jeszcze rzecz pragnę zwrócić uwagę 
W. Izby, a to na trudne położenie, w jakiem Wy­
dział krajowy znajduje się za kazdorazowem ze­
braniem się Sejmu. Mówiono przy innej sposobności 
o pewnych prądach. Prąd, to usposobienie opinii 
publicznej, która niewątpliwie od czasu do czasu 
ulega zmianie, w pewnym kierunku i zwraca się 
za lub przeciw pewnym wydatkom, tę sprawę lub 
inną stawiać na pierwszem miejscu. Wydział kra­
jowy w chwili, kiedy sesya sejmowa ustaje, rozpo­
czyna swoją prace pod wrażeniem tego usposobie­
nia, w jakim Sejm obradował, i tych wskazówek 
może nie stanowczo określonych, ale o których z to­
ku obrad powziął przekonanie i stara się, nie prze­
kraczając w niczem stanowczych postanowień Sej­
mu, zastosować się do tych wskazówek. Tym 
czasem mija rok, jak teraz mija dwa lata, Sejm 
zbiera się w innem usposobieniu. To co wtedy Sejm 
uważał za ważne, teraz schodzi na rzecz małej 
wagi, i przeciwnie, a w ten sposób praca Wydziału 
krajowego ulega sądom, które wypływają z zapatry­
wań jakich nietylko znać ale i przewidzieć nie 
było można.

Tak było ze szpitalami, kiedy byłem w komisyi

budżetowej; pamiętam dobrze narzekania, że szpi­
tale nie doszły do tego stanu, któryby odpowiadał 
wymaganiom tegoczesnym, któryby zrealizował to, 
czego wiedza i uczucie ludzkości wymaga od szpitali, 
i był pod tym względem, mogę zaręczyć że się nie 
mylę, wielki nacisk na Wydział krajowy; uchybie­
nia, niedostatki szpitalów były bardzo jaskrawo 
podnoszone! Wydział krajowy sądził, że odpowie 
myśli Sejmu, jeżeli się postara, aby to, co było 
życzeniem Sejmu, zrobić jak najprędzej, i przed­
stawić wnioski zdążające do tego, aby te szpitale, 
postawić na takim stopniu, na .jakim sądził, że 
ówczesny Sejm mieć je sobie życzy. Wnioski te 
uchwalono. Dwa lata nie było Sejmu. Wydział kra­
jowy spotkał się z usposobieniem dla szpitali i wy­
datków szpitalnych nieprzychylnem i pod tym wzglę­
dem ujrzał się wobec zarzutów braku równowagi mię­
dzy wydatkami na cele szpitalne, które nazywano 
humanitarnemi, a wydatkami na cele produkcyjne.

Co do stosunku jednych podatków do drugich, 
muszę stanowczo oświadczyć, że ta od Wydziału 
krajowego nie zależała. Była ona określoną z jed­
nej strony postanowieniami Wysokiej Izby, a z dru­
giej strony ustawami. Ale powiedziano na to : trze­
ba było, aby Wydział krajowy jasno sobie zdał 
sprawę, ze stanu rzeczy i aby nawet w razie, 
gdyby chciano wotować wydatki większe, zastrzegł się 
przeciw wydatkom nieprodukcyjnym, przedstawiając 
stan funduszu krajowego. Podług mnie rozdział na 
wydatki produkcyjne i nieprodukcyjne, jak tutaj 
został określony, nie jest zupełnie słusznym, od­
sądzenie wydatków na szpitale od wszelkich wa­
runków działania produkcyjnego nie jfest uzasad- 
nionem, a jako przykład pozwolę sobie przytoczyć 
tylko dyskusyę, która się w tej Wysokiej Izbie 
odbywała przy drzwiach zamkniętych o skutkach, 
jakie wywierają choroby przy braku środków le­
czenia w pewnych okolicach kraju, które, zagro­
żone były zupełnym ubytkiem sił do pracy, prąca 
zaś, pewnie tego nikt nie zaprzeczy, jest czynnikiem 
produkcyjnym. W  duchu tego zapatrywania nastą­
piło powiększenie w wydatkach, wyznaczenie bu­
dowli szpitalnych, powiększenie zaś kosztów lecze­
nia miało i inne Dowody, dobrze Panom wiadome, 
— zdawało sią Wysokiej Izbie, może słusznie, że 
zdjęcie tego ciężaru z gminy, będzie aktem poli­
tycznym, a zmiana tego stanu rzeczy bez zmiany 
ustawy nastąpić nie może. Co zaś do samej budo­
wy, urządzeń i ulepszeń w szpitalach, może być, 
że postępowano zbyt raźno, może być, że i w bu­
dowie dróg kolejowych zrobiono to, co było potrze­
bne i pożyteczne, ale w stosusku do położenia 
kraju postępowano z nazbyt wielkim pośpiechem, 
lecz wina w żadnym razie nie może być winą 
Wydziału krajowego, który ściśle stosował się do 
postanowień Sejmu.

Ale powiadają dalej ci, którzy czynią zarzuty 
w gospodarce Wydziału krajowego: Wydział nie 
szczędząc na wydatki humanitarne, oszczędza na 
wydatkach produkcyjnych. Temu ja stanowczo za­
przeczam. W granicach możności Wydział robił to 
wszystko, co mu uchwały Sejmu zrobić pozwoliły, 
a to zaś, co po za granicą wydatków uchwalonych 
przez Sejm do Wydziału należało, t. j. inieyatywa 
w obec Izby, w tem jak świadczą przedłożenia z ro­
ku przedostatniego, Wydział przedstawił to wszyst­
ko, co z czasem zrobić można, w sprawach doty­
czących rozwoju ekonomicznego i produkcyjnego 
kraju, to, co mógł wykonać jest bardzo niewiele, 
zdaje mi się jednak, że zrobił, co zrobić można, 
i nie szczędził starań, ażeby przynajmniej poru 
szyć działania w każdym kierunku.

Skoro zaś zabrałem głos, muszę się usprawie 
dliwić i prosić p. Przewodniczącego o pobłażli 
wość, że może wkraczam nieco w zakres, który 
należał do dyskusyi ogólnej. Na usprawiedliwienie 
moje niech w tym względzie posłuży ta okolicz­
ność, że trudno mi często głos zabierać w obec 
postanowień regulaminu, który nie dozwala mi za­
jąć krzesła prezydyalnego , aż po zupełnem wy­
czerpaniu przedmiotu i w obec tego, że nie chciał­
bym zbytnie utrudzać wielce Szanownego Zastępcy 
mego, którego stan zdrowia po kuracyi karlsbadz 
kiej wymaga odpoczynku.

Otóż wracając do wątku przedmiotu, zwracam 
uwagę, że Wydział poruszył sprawę górniczą, spra­
wę podniesienia industryi naftowej, sprawę melio- 
racyi, że po przezwyciężęniu niemałych trudności, 
objął w zarząd szkołę dublańską, a spodziewa się 
w bardzo krótkim czasie objąć i szkołę czernichow­
ską. Co do sprawy szkół rolniczych nie wiem, czy

Panowie wydatki na ten cel zamieszczacie między 
wydatkami produkcyjnemi. Podług mnie są one 
produkcyjne, a przedewszystkiem budowa dróg, 
t. j. ułatwienie komunikacyi jest koniecznym wa­
runkiem rozwoju kraju, ale jest tylko środkiem do 
celu. Celem musi być podniesienie wartości pracy.

Przy tej sposobności pozwolę zrobić sobie ubo­
czną uwagę.

Mówiono wiele, pisano wiele, jest to przekona­
nie wszystkich, że kraj nasz, ziemia, a mianowi­
cie większa własność znajduje się na drodze 
upadku, na drodze, która prowadzi do ruiny. I  rze­
czywiście jest stan taki, że z małemi wyjątkami, 
własność wielka jest obdłużona więcej, niż do po­
łowy. Również jest niewątpliwą rzeczą, że w tych 
warunkach, w jakich się znajdujemy, takiego ob- 
dłużenia ta własność znieść nie jest w stanie, i że 
jeżeli się to nie zmieni, większość szybko1 zdą­
ża do upadku.

Zdawałoby się, że położenie to jest bez ratun­
ku; mnie się jednak zdaje, że ratunek jest mo­
żliwy i polega na tem, że wartość tej ziemi jest 
nieproporcyonalnie niską w stosunku do wartości 
ziemi w krajach sąsiednich, i że stosunek ten jest 
tak uderzający, że można go w przecięciu ozna­
czyć: jak jeden do trzech. Ta proporeya nadal 
utrzymać się nie może, jeżeli potrafimy na to za­
radzić. A zaradzić możemy tylko przez umiejętni, 
pracę.

Dziś jeszcze, można powiedzieć, że po większej 
części praea, która się nazywa gospodarstwem, 
bywa traktowaną po dyletancku. Dziś jeszcze 
dzierżawców w naszym kraju nie mamy i nie 
same tylko niekorzystne ekonomiczne stosunki, 
które tu były tylokrotnie podniesione, nietylko nie­
stosownie wysokie podatki, których nie zaprze­
czam, i grożą nam dziś, że będą jeszcze większe, 
są przyczyną tej różnicy wartości ziemi od wartości 
ziemi w krajach sąsiednich i tego smutnego po­
łożenia właścicieli ziemskich.

I dla tego to, Panowie, te wydatki, które są 
przeznaczone na wytworzenie warunków umieję! 
tnej pracy, wydatków, które dążą do tego, ażeby 
wartość tej ziemi przez melioracye podnieść, uwa­
żam nietylko za produkcyjne, ale za takie, które 
w naszym kraju do najbardziej produkcyjnych po­
liczone być winny.

Te kilka słów chciałem powiedzieć, ażeby uspra­
wiedliwić działanie Wydziału krajowego.

A teraz wracam do zarzutów samych. Powie­
działem na początku mego przemówienia, że jest 
nietylko prawem, ale obowiązkiem Wysokiej Izby, 
ściśle rachować się w gospodarstwie swego pleni­
potenta t. j. Wydziału.

Krytykę pod tym względem uważam za konie­
czną, za taką, której bezwzględnie poddać się na­
leży. Sądzę jednak, że wobec władzy krajowej, 
pierwszej władzy z wyboru reprezentacyi krajo­
wej pochodzącej, w krytyce należałoby zachować 
pewną życzliwość, i pewne, że tak powiem, ko 
leżeńskie względy.

Moje osobiste uczucie jest, że w krytyce wzglę­
dem Wydziału tej życzliwości zabrakło, że potę­
pienie było szorstkie, ostre, i to jest moje wyra­
żenie: pozbawione życzliwości. Koledzy moi z Wy­
działu, nie mają się za nieomylnych i przyznają 
chętniej że w niejednem i zbłądzić mogli albo 
i zbłądzili, — ale również mają przekonanie, że 
na takie nieżyczliwe usposobienie ze strony Sejmu 
sobie nie zasłużyli.

Pozwólcie Panowie, bo kiedy mówię wszystko, 
nic nie chcę zataić, pozwólcie Panowie, że dotknę 
tu sądów i zdań, z któremi spotkałem się u po­
słów, po za posiedzeniami Sejmu, ho zdaje mi 
się, że w tem poniekąd znajdzie się tłómaczenie 
niejednego, co tutaj powiedziano. Przyznaję, że 
pytałem z ciekawością i zajęciem, — a pojmiecie 
Panowie, że mnie to obchodzi i obchodzić powin­
no, — dla czego jest takie usposobienie Sejmu 
względem Wydziału. Odpowiedziano mi na to w dwo­
jakim kierunku, najprzód, że to jest zwyczaj w tej 
Wysokiej Izbie wszystko zrzucać na Wydział i za 
wszystko Wydział czynić odpowiedzialnym, czy za 
to co zrobił, albo czego nie zrobił, że tak było 
zawsze i z tem się pogodzić trzeba. Inni powie­
dzieli mi, że to z czem spotyka się Wydział w tej 
Wysokiej Izbie, niczem nie jest w porównaniu 
z tem, z czem w innych parlamentach spotykają 
się ministrowie.

Wydział nie jest ministeryum, ale jest poniekąd 
względem Sejmu temsamem, bo jest władzą wy­

konawczą Sejmu w zakresie działań, do jakich 
Sejm jest powołany.

Otóż na jeden i na drugi z tych argumentów, 
które, chociaż prywatnie się o nich dowiedziałem, 
ale zdaje mi się, że streszczają zapatrywania nie­
których kolegów, chciałbym parę słów odpowie­
dzieć.

Co do tego, że jest taki zwyczaj robienia za­
rzutów uzasadnionych lub nieuzasadnionych, to są­
dzę, że to zwyczaj nie dobry — i nie dobry pod 
dwoma względami. Raz dla tego nie dobry, że 
sprawiedliwość sądu jest zachętą, a przyzwycza­
jenie się do znoszenia zarzutów ciągle się powta­
rzających, a nie zawsze usprawiedliwionych, je­
dnych robi na te zarzuty obojętnymi, tym zaś, 
którzy do obojętności nagiąć się nie umieją, pracę, 
a pracę skuteczną, czyni niemożebną.

Porównanie zaś do ministeryum parlamentarnego 
jest z tego względu nieusprawiedliwione, że w par- 
lamentamem życiu ministerstwo wychodzi z wię­
kszości i na większości się opiera, i wtenczas jest 
rzeczą naturalną, że mniejszość, to jest ta strona, 
która jest większości i rządowi przeciwną, obrzu­
ca ten rząd wszelkiego rodzaju zarzutami, a czę­
sto i niegrzecznościami, ale ten rząd opierając się 
na większości, która przy nim stoi, łatwo na to 
zgodzić się może.

W naszym Sejmie takiego rozdziała na wię­
kszość i mniejszość nie ma, swojego stronnictwa 
Wydział nie posiada. Wydział dowiaduje się o 
usposobieniu każdego posła względem niego do- 
nero wtedy, kiedy ten poseł głos zabierze. Jeżeli 

głosu nie zabierze, to do samego końca Wydział 
nie wie, czy ten poseł ma zaufanie do niego, czy 
nie. I dla tego to, Panowie, Wydział wobec tak 
icznych i tak szorstkich zarzutów, jakie go spot- 
rały, nie może wiedzieć, czy posiada dotychczas 
zaufanie Wysokiej Izby.

Kilka razy w ciągu dyskusyi podnoszono tu, że 
Wydział pochodzi z wyborów Wysokiej Izby, więc 
Wysoka Izba powinna mieć i ma do niego zaufa­
nie. Ale to nie jest dostatecznym dowodem; Wy­
dział wybrany został przed czterema laty, a od 
tego czasu mogła się Wysoka Izba przekonać, że 
Wydział jna zaufimie, które położyła w nim przez 
wybór, nie zasługuje. A jak powiedziałem, liczne 
głosy, _ które się dawały słyszeć z wyrazami, które 
objawiały uczucia i zapatrywania wprost przeciwne 
zaufaniu, a przy tak małej liczbie głosów, które 
występowały w obronie Wydziału, słusznie mieć 
można _ przynajmniej wątpliwość, czy to zaufanie 
Wysokiej Izby Wydział i dziś posiada. Dla tego 
z wielkiem zadowoleniem powitałem słowa p. Ra­
ciborskiego, że kraj i Wysoka Izba zachwiane są 
w zaufaniu do Wydziału, powitałem z zadowolę- ' 
niem z tego powodu, że wskutek tych słów z te­
go położenia niejasnego, nieprzyjemnego i szko­
dliwego, tak dla Wydziału, jak dla Wys. Sejmu, 
jak wogóle dla pracy około spraw krajowych, raz 
wyjdziemy; że słowa te jasno streszczały to, cze­
go można było domyślić się z przemówień innych 
posłów, że Wydział krajowy przyjdzie wreszcie 
do świadomości, czy może dalej zatrzymać tę ple- 
nipotencyę, którą Wys. Sejm wyborem przed czte­
rema laty dokonanym, nadał członkom Wydziału. 
Jest wielka potrzeba, ażeby w tym przedmiocie 
wiedziano obopólnie, jak stoi Sejm do Wydziału, 
a Wydział do Sejmu.

Niech Panowie nie myślą, że Wydział przywią­
zuje zbyteczną wagę do głosu pojedynczego posła, 
nie, — przywiązywać nie może i nie ma prawa, 
i gdyby głos p. Raciborskiego był głosem odoso­
bnionym, niewątpliwie byłby Wydział kraj. tej 
sprawy w Wys. Izbie nie podnosił. Jednakże to 
jawne i tak kategorycznie sformułowane wotum 
nieufności przez jednego posła, nastąpiło po wielu, 
jak powiedziałem, dość szorstkich zarzutach mó­
wców poprzednich, a że, jak  powiadam, stronnictw 
w tej Wys. Izbie nie ma, a  przynajmniej nie ma 
w stosunku do Wydziału krajowego, jako do wła­
dzy wykonawczej, Wydział wiedzieć nie może, do 
jakiego stopnia słowa pojedyńezych posłów odpo­
wiadają myśli i przekonaniu większości Wysokiej 
Izby.

Wydział krajowy doszedł do tego przekonania, 
że ten rodzaj usposobienia, na jakie wskazują glo­
sy pojedyńezych posłów, jeżeli jest zdaniem opinii 
większości, nie dozwala, ażeby praca, którą w za­
stępstwie Sejmu i w czasie jego nieobecności Wy­
dział ma prowadzić, była skuteczną i mogła wy­
rażać te rezultaty, których Wysoka Izba po Wy-
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Wystawa popisu rocznego
uczennic wydziału malarskiego Muzeum techniczno- 

przemysłowego w Krakowie.

Czyń coś powinien, a b§dzio co musi.
Stanisław Kossakowski. (Ziarno) 1).

Przypatrując się nierai pracy paiezół, podziwia­
łem zawsie ten mały świat skromny i cichy, który 
z taką gorliwością i wytrwałością do ułów pustych 
zbiera dla pożytku ludzkości essencyę wszelkich 
słodyczy natury, a mimowoli nasuwało mi się 
■wiele różnych refleksyj, mniej więcej filozoficznych, 
zapożyczanych z życia naszego codziennego.

*) Te słowa szanownego heraldyka umieściłem 
jako motto, gdy wiemy, że w naszych czasach he­
raldyk jest powagą pierwszorzędną. Zresztą ta de­
wiza jest tak piękna, że jeżeli nie w herbach, przy­
najmniej w sercu każdego Polaka powinna być wyrytą.
(Prsypisek autora).

— Czy to jest los wszelkich, cicho pracujących 
istet — mówiłem do siebie — obudzać tylko 
w jednostkach podziw i współczucie? Czy ogół, 
dla którego się pracuje, nie innego nie umie jak 
przyklaskiwać meteorom, świecidełkom i wszyst­
kiemu, co stugębnareklama poleca mu za dobre?

Prawdopodobnie, że tak, bo prawie we wszyst­
kich częściach świata niema dzisiaj pracy ocenio­
nej bez używania bębna reklamy. "Więc daruje 
mi czytelnik jeżeli zapożyczę, choć na chwilkę 
owego bębna, o którym mowa, dla reklamowania 
ludzi cichej i pożytecznej pracy i proszę zarazem 
o’łaskawe uwzględnienie, ponieważ nie jestem mu 
zykiem z zawodu.

Mówić o ludziach cichej pracy w naazem mie­
ście, jest to rzecz niepraktykowana i bardzo dra­
żliwa chociaż wielce pouczająca i nader in­
teresująca. Małe sylwetki poświęcone ocenieniu 
działalności skromnych mężów, odkryłyby nowy 
świat moralny, o istnieniu którego Krakowianie 
zdają sie nie mieć nąjelementamiejszego wyobra­
żenia. Lecz na dziś, aby nie rozszerzać ram 
tej pogadanki, która ma być zarazem i sprawo­
zdaniem artystyczne*, ograniczymy się na prostej 
wycieczce do sal, gd de się odbywają wykłady 
dla kobiet w Muzeum techniezno-przemysłowem, 
które od dawna zaprowadził w naszem mieśsie’ 
człowiek bardzo znany, ale nie dość uznany do­
tychczas, p. Adryan Baraniecki.

O istnieniu podobnych wykładów wszyscy mniej 
więcej wiedzą w Krakowie, lecz nad ich pożyte*,

csneścią i doniosłem znaczeniem bardzo mało 
osób miały sposobność zastanowić się dotyshezas, 
choć po dwunastu latach podobna instytucya nie 
może być poczytywaną za nowość.

Jedna rzecz tylko może objaśnić przyczynę nie­
zasłużonej obojętności różnych warstw tutejszego 
społeczeństwa dla tych wykładów popularnych dla 
kobiet, to jest ta osławiona rutyna, która jest 
cechą naszego miasta. Krakowianin jest zawsze 
przeciwnikiem każdej innowaeyi. Program swego 
życia uważa za formalny kodeks, który od dzia­
dów pradziadów odziedziczył i ten kodeks jest to 
rzecz nietykalna. Że bez wykładów popularnych 
antenaci tyli i byli pod pantofiam żon Bwoieh, to jut 
wystarcza, aby każdy szedł za tym błogim przy­
kładem. Tu, jak w wielu rzeczach, trudno prze­
łamać ten upór tradycyonalny; nie ufa Krako­
wianin żadnej inieyatywie, pierwsze jego słowa i 
jakby przysłowie jest banalny i wieczny wyraz:

Ej! u nas, to się nie uda!
Gdyby nie ta wytrwałość podziwu godna p.’Bara- 

nieckiego, gdyby nie to poświęcenie nietylko każdej 
chwili, ale nawet i mienia, i gdyby nie skromna po­
moc osób przybywających z różnych stron Polski, u- 
esęszezająeych na lekcye profesorów jego muzeum, 
od dawna z pewnością nie istniałyby wykłady po­
pularne dla kobiet.

Jednak każda ofiara ma swoje granice: poświę­
cenie się dla dobra ogółu może trwać o tyle, o 
ile siły wystarczą; a niebyłoby wcale pochlebne

dla naszego miasta, gdyby na kartach jego przy­
szłej historyi napisano kiedyś, żejedype staranie 
jego obywateli było zawsze zgasić światło, gdzie 
tylko się pokazało.

Samemu sobie szkodzić nigdy nie było cnotą. 
Ukarać ciało, jeszcze ujdzie, bo zawsze grzeszne, 
(ascetyzm na to pozwala), można nawet nie by­
wać tak często u Hawełki, uWentzla inFnchsa  
itp. (o to niema obawy u nas), ale z duchem 
czasu walczyć, prowadzić krueyaty obojętności 
przeciwko nauce, sztuce i oświacie, jest to Bmu- 
tna i śmieszna wojna bez bohaterów.

Trudno sądzić o tem, ale mnie się zdaje, że o- 
próez tej zacofanej rutyny, której się trzyma Kra­
kowianin, jest jeszcze inna przyczyna nie mniej 
ważna, która mu nie dozwala zrozumieć ile sam 
sobie szkodzi ten, który działa wbrew własnej ko­
rzyści — to jest nieznajomość rzeczy. Dla tego 
też byłoby pożądane, ażeby więcej mówiono i pi­
sano o rzeczach, których popieranie jest prawdzi­
wym obowiązkiem obywatelskim. Co do wykładów 
popularnych dla kobiet, dość przytoczyć imiona 
kilku profesorów, biorących w nich udział jako 
prelegenei, ażeby się przekonać, że wszystkie wy­
działy są reprezentowane przez najznakomitsze 
powagi naukowe naszego miasta.

O wydziale sztuk pięknych tych wykładów, 
mało kto ma także jasne wyobrażenie. Źnają go 
z pewnością lepiej W Paryżu niż tutaj. Posiada 
ten wydział pięć oddziałów, o których pomówimy 
szerzej na właściwe* miejscu, gdy nam dziś cho­

dzi przedewszystkiem o pierwszy oddział, to jest 
o malarstwo olejne.

Oddział lszy malarstwa olejnego od dwóch lat 
pod przewodnictwem zdolnego malarza p. Hi­
polita Lipińskiego, nie mniej jak inne oddziały 
wykładów popularnych dla kobiet, odpowiada zu­
pełnie potrzebom i wymaganiom naszego czasu. 
Jest to też^ wielka zasługa p. Baranieckiego, że 
nie pominął w programie swoich wykładów dla 
kobiet, przedmiotu tak ważnego jakim jest sztuka. 
Dziś, kiedy duch artyzmu owładnął całe społe­
czeństwo polskie, przemieniając dawniejsze ideały 
poezyi na inne rzeczywistsze; kiedy z wszystkich 
stron zjawiają się co dzień nowe talenta, podobne wy­
kłady mają wielkie znaczenie i przynoszą praw­
dziwą korzyść dla kraju. 'Wobec prądu realisty­
cznego tak sUnego, Objawiającego się równocze­
śnie w spółeczeństwach, jedyny sposób ułagodze­
nia jego skutków na sztukę, jest szlachetne współ­
zawodnictwo kobiet, które z samej natury rzeczy, 
odznacza się zawsze kierunkiem więcej idealnym.

Co do rezultatu wykładów Wydziału sztuk pię­
knych muzeum teohniczńo-przemysłowego, jest 
on pod każdym względem świetnym. Dość prze­
patrzyć studya zeszłoroczne uwieńczone na wy­
stawie powszechnej paryskiej medalem srebrnym, 
aby się przekonać, że nie są mniejsze zdolności 
artystyczne u kobiet niż u mężczyzn. Rywalizują 
śmiało wykłady popularne malarstwa dla kobiet 
z szkołą sztuk pięknych i tworią jakby filią tej 
instytucji narodowej. Po imionach obu panien
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dziale krajowym ma prawo się domagaj, a do 
których Wydtial krajowy poczuwa się nie tylko 
wobec Wyg. Izby, ale 1 wobec całego kraju.

Nie mając innego sposobu przekonania się o tem, 
jakie jest pod tym względem zapatrywanie Wys. 
Izby wobec sarzntn tak jasno sformułowanego 
przez Szanownego p. Raciborskiego, że zaufanie 
do W ydziału podkopane zostało w sejmie i w kra-

dusz krajowy strat nie ponosi. Co się tyczy jego I kiego uczucia, że jeżeli mandatarynsz nie me -
bytności w Radzie państwa, to stało się na natarczy-1 fania tego, który mu mandat nadaje, o 
we wezwanie wielu poważnych osobistości, i to do-1 skutecznie i z pożytkiem działać me m^ze. y-
piero przy powtórnym wyborze po rezygnacji p. Hans-1 powiedziałem także to, że sposób w jaki to po- _
nera. Było życzenie wyrażone w Kole, aby członko-1 stanowienie będzie wykonane, będzie mieć na okuljowy w kwoeie 87,000 słr. 
wie Wydziału nie należeli do rady państwa, mówca I uwzględnienie wszystkich potrzeb, aby na żadnel Rubryka I I  koszta zdrządu:
przyrzeka do tego się zastósować. I trudności Wysoka Izba nie mogła byc w a szem --------- — . a ---—— -- ■■ — *—-  -- . -  . . - Wvantft i Poz. 14. Płaee urzędników koneep-

tało w sejmie i w ara - 1  Co do zarzutów p. Krukowieckiego, mówca oświad- działaniu narażoną. Mnie się zdaje, jze w ysioai towTeh.................................   . . .
ta Wydział krajowy ma prawo domagać się, cza, że twierdzenia tego posła sprzeciwiają się oświad- Izba do mnie osobiście ma tyle * JP o z . 15. Płaee ursędników rachun-
aby Wys. Izba orzekła, czy ma zaufanie do Wy-1 rżeniom członka komisyi lustracyjnej, który z urzę- uwierzyć że te słowa me ty ty f tw c se m , ̂ ąw _ęi kowT#h.........................................
działu krajowego w dzisiejszym składzie, czy mieć da badał czynności departamentu i zupełne uzna- rzeczywiście pochodziły najprzOrt z tego | p 0K 16 p jaee urzędników kasowyek

- - - - • • •  -* ‘raz, że bez zaufania Wysokiej izoy aaminmiro ■ — -----

Na wniosek wnioskedawey uznano nsgłość wnlo-1źnośsi Iinwanttarnysh względów, ale" i * finanse, 
sku i w drugiem eaytaniu uehwała laba wniosek lwem położenie* kraju liezjć s'ę musi, któro aa. 
ten znaezną większością. _  .  . . .  nnik,<$ dslszego wzrostu wydatków zzpj.

Poezem przyjęto rubr. I  lit. B .W ydział kra-ltalnyoli. a nawet dążyć ststeesnie dozaekowaaia
' -------- * w tym kierunku większćj miary i restrykeyi.

Nie sprdsiewa się koziisya, aby już w tym 
roku obniżenie wydatków na eele powyższe
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je przestała, i to, aby to orzekła nie głosem po-lme wyraził. raz że bez zaufania Wysowej w y nsnn;ecie |  » 17. Płace urzędników teehniez-
jedyóczego posła, ale jakimkolwiek sposobem P. ks. C z a r t o r y s k i  podnosi, że wobecżyczli- wać me można, a z drugiej strony, że nsun ę i ...............................
parlamentarnie używanym, wnioskiem, który wzię-lwości, jaką żywi kn marszałkowi i Wydziałowi, kry-j się z naszej strony me ”7'.° JL nn. IPoz. 18. Płaea i dodatek na miesz-
ty pod głosowanie wskaże jakie jest w tej mierzei tyka działalności Wydziału, jest uzasadnioną. Jak-1 chęci postawienia Wysokiej Izby . P I  ]ra,,fft di* inspektora szpitali *. .
zapatrywanie się nie pojedynczych posłów alelkolwiek więc wielkie wrażenie wywarło przemó-1 łożeniu, tylko z przekonania i poczuci y n IPoz. 19. Płaee dla oddziału staty-
większości Izby i oświadczam w imieniu Wydzia-1 wienie p. Marszałka, mówca uważa je za przed-Iskich obowiązków. Pozwolę sobie przyroc y - i  B tyM ner0.........................................
l ukr_  że jeżeliby Wysoka Izba takiej uchwały I wczesne przy budżecie na rok 1880, w którym Iwa, które wypowiedział p. KaciborsKi ea g | p 0*. 20 .P ła c e  dla oddsiału
nie powzięła, Wydział poczyta to za dowód, że to I z powodu spóźnionej pory roku, żadnych radykał-1 nograficznyeh zapisków (czytają „tfoiesne J I ]aeyj a<,r o ................
zaufanie Sejmu utracił i do tego się zastosuje. I nych zmian robić nie można. Stósowniejsza do tego I płacenie pół miliona złr., memmej ooie ną j ^  Dyurniśei . . ,
Może być Wysoka Izba przekonaną, że postano-1 byłaby pora przy rozprawach i pokryciu niedobo-jdla nas nad tem dyskusya, a najboiesmejs ymi 22. Ztsługi
wienie to nie wypływa z chwilowego rozdrażnię-1 rów lub innej sprawie. Mówca nie twierdzi, jakoby I jest fakt, że deficyt do którego budowa tego gma- ^  -
□ia ani z jakichkolwiek pobudek ubocznych, ale I myślał o wotum nieufności dla Wydziału, chociaż Ichu doprowadziła, zachwiał zaufaniem oejmu i 
jcdjDio s głębokiego przekonania, że pozostanie I jako bliżej stojący Wydział tu jnż w skutek kilko-1 opinii kraju do Wydziału krajowego (mówi):
Wydziału kr. w składzie, któryby zaufania Wys. I letniej wspólnej z niektóremi członkami pracy na I to panowie powie kto, że to jest zdanie poje yn- 
Izby nie posiadał, musi mieć następstwa, których I polu politycznem, nie myśli im szczędzić przyzwoi-1 czego posła; zapewne, że to jest zdanie pojedyn- 
szkodliwość z każdą chwilą dotkliwiej czućby się I tej lecz uzasadnionej krytyki. Zresztą Wydział nie I czego posła, jest to jednak sformułowaniem ja- 
dawała. Oświadczenie to składa Wydz. kr. w ta-1 jest reprezentantem większości Izby, gdyż niektórzy I snem tego, co kilkakrotnie w Wysokiej Izbie 
kiej chwili, kiedy Sejm ma jeszcze czas dosta-lz jego grona są wybrańcami pr?‘ J Ł ' * : :
teczny, aby postanowienie powziąć się mające roz-|u tych więc kuryj mogą mieć
ważyć i wszechstronnie się nad nim zastanowić I krytyka działalności jednego czło....«     j ------, „    , l oa n  ’
a to ze względu, aby Wys. Izby nie naraził na I może s ę odnosić do wszystkich, tem mniej do mar-1 improwizacyą, wszyscy, którzy słyszeli szanownego I „ 29. Dary z laski . ____________  __  __ ___
przymusowe położenie jakieby nastąoiło, gdyby I szalka. Z tego powodu mówca nie widzi teraz przy-lmowcę mogli się przekonać. Otóż wobec tak jasnego I Suma rubryki II ................. 224,361 złr. I a reszta później nastąpi. Taksy musiały sięzwięl
potrzeba nowych wyborów zaszła niespodzianie I czyny do udzielania wotum zaufania lub nieufności. I sformułowania wotum nieufności Wydział krajowy I p  Z y b l i k i e w i c z  zaznacza, że koszta po-|ks*aó, bo szpitale odebrane w zarząd krajowy 

samym końcu sesyi sejmowej". Zresztą sposób przez p. Grocholskiego podany jest nie uznał za stosowne podać się do dymisyi, bo by-1 dr04j j dyet oblitszaią się na podstawie zestarza-1 były w nader opłakanym stanio, trzsba je wlec
I A n  U A  L  A n  A ^ A  mmmm m-m « A  J ł  a  a a !  a > 1 .  JL mmm W T  m-m I I a 1 « «  Ż a  tc U K X  J 1 / I  TTT  TTOAITJOJ I 7̂ H V  Q vA H X T  I O k i  I t  1 9  9  m  m »  ■ «  M M I  1__ 1  _      # •  W. o  _  _

lanipu-

23. Kwolumenta..........................
v 24. Najem pomieszkania. . . 
„ 25. Remuneracye . . . . .
I. s t a ł e .....................1 810 złr.

II. niestałe . . . . 1.000 „ 
r a s e m ...............................

Ioslazrąć się dało; ale stanowczo sądzi, że sonaf- 
'•mnićj powinno sie udać Wydziałowi krajowemu 

utrzymać je  w r. 1880 na wysokości zestłoroez. 
nój i dla tego rgndoie z W ydsiał.m krajowym 
wnosi nod poz. 30 witiwić sumę 536 000 złr.

P. K r u k o w i e e k i  z powodu nwag poeiynio- 
nych przez k m*syę budżetową spodziewa się, iż 
dstdzą sie ossezedncśei jzkieś osiągnąć i dla fegs 
proponuje obniżenie tej rnbrjki na 518,000 iłr.

P. C h r z a n o w s k i  wytyka panu Kmkowies- 
iemu, iż dawniej był pTzeeiwny uehwalsniu za 
mał/eb kredytów, iufaj ekee proponowaną oyfpę 
bez żadnego uzasadnienia obniżyć. Eomiaya do. 
syć już zrobiła, jeżeli pomimo ooroeznego wsro. 
stu ty«h wydatków wstawia e^fre taką samą jak 
w r. 1879, zresztą nie obeinsła komieya tej kwo­
ty i dla tego, aby tem nie usprawiedliwiał wydział 
późnfeiszyeb przekroczeń.

P. H o s z a r d  przyrzeka imieniem Wydzlsłu, 
że do uwag w sprawozdaniu komisy! possynio- 
uveh eię zastosuj#. To Bię zresztą jnż i teraz 
dzieje; rjeżeli eyfry wyehod'/ą większe to tylko 
z powodu zwiekszsjąeej się liczby eboryeh. Co 
do taks szpitalnych, to już w r. 1879 zniżono je 
w trzech szpitalach, w r. 1880 w drugich trzech,

10,960

2.300

5.000

17 860 
39 610 

3 835 
10.140 
17,350

2 810 
14,150 
6300 
7,998 
1.488

P. B a u m  nie zgadza się z twierdzeniem p.
Marszałka, jakoby Wydział niemiał w większościl .  „ . . „ „ . . .  „ . . „ .  r . ,
zaufania. Krytyka była może za ostra i przekra-1skim, że przy sposobności tej pozycyi wotumlczy Wys. Izba nie uzna, że w obec takiego g ło -|r*ędsik ntiędzw Czarnym Dunajeei a Witowo Głównrm jednak po*

jako^ wynik zaufania całego sejmu, lecz pojedyn-|na n 1881, lec * nie robi z tego kwestyi zaufania sprawy, uważam za odpowiednie, któremu będzie I - P . K r a s i c k i  sądzi, ża w razie niesumiennego 
czych kuryj, i dlatego niech sobie Wydział nie I do wszystkich członków Wydziału. | nadany wyraz, przez głosowanie, że Wydział kra-1 nostenownni* urzędnika wdałbw *!« «id
bierze do serca wszystkiego co tu się wypowie | Solidaryzowanie^się Marszałka z wszystkimijjowy tego zaufania, które mu Wysoka Izba oka-J p . K r u k o w i e c k i  popiera myśl podniesioną
Nieufność była wyrażona tylko przez jednego po-1 członkami Wydziału, jakoteż tychże pomiędzy so-1 zała przed czterema laty, nie stracił, bo tylko i . . . e_ _ - .,-.1 . 1 , ^
sła nie zaś przez większość. Pokaże się więc to bą, stawia mówcę w trudnem położeniu, gdyż mal w takim razie Wydział z pożytkiem dla kraju i I .ieilnćć d^ruistówsmnieis.TĆ 1
przy głosowaniu nad budżetem i zdaniem m ó w c y  I on zaufanie i do Marszałka i do większości Wy- nadal mógłby zachować swoje stanowisko." I p  o ” v?
właściwy dowód zaufania da Izba głosując za działu, lecz jest przekonany, że częściowa zmiana P. S p ł a w i ń s k i  nie uważa za uzasadnione k  W  Skł
budżetem. Wydziału krajowego przyniosłaby zysk stu lub przemówienie p. Czartoiyskiego i Z y b l i k i e w i c z a - na Wydziale jak

P. K r u k o w i e c k i  sprzeciwia się zdaniu p. dwustu tysięcy złr. krajowi. Solidaryzowanie się co do przedwczesności takiego wotum dla Wy- J ?
Bauma, jakoby przy budżecie było miejsce do wy- zaś wszystkich członków Wydziału stawia mówcę działu, lecz chce tę sprawę załatwić. Wydział ma „ Pławi#kie*« l
rażenia ufności, budżetu Resztą nie przedstawia I w tej kohzyi, iż będzie się musiał wstrzymać od I w seimie zaufanie, głosy pojedyncze nie mogą tu|Lłfl_v __ iij Zvblikiewiaza nin nie n il’
Wydział lecz Komisya, a skreślenie jakiegoś wy- glosowania w tej sprawie aby me występować decydować. Przy sposobności tej rubryki można
S . * .  m  całemu Wydziałowi. I dać wyraz zaufania Wydziałowi. Przy funduszu^ ^ni«Aów nie postawiono robry

t* s i  ^ . u * * *  • i . * i ? r aS1j 1 a 819 znpełnie z p. Czar-1 dyspozycyjnym nie można tc r̂o wyraziis, bo i ten I „  T„  „  - , , .
Przechodząc do cyfer znosi obniżenie pozycyi I toryskim eo do przedwczesności udzielania wotum fundusz uchwalony być musi gdyż z tej sumyl S t r y k a  III . Koszta leczenia ubogich.

f t Ł j g d g g  » 36000 J , .  -  .  88000 z l r . | , . , f .» ia tab M W  rfaniem m ow y b ę d a . | r f r i ó t a S g S r e J S h T W S l i d !  “ k tó m h l p.
Wydatki tój rubryki wursst ,ją s roku »a rok. 
snowodowsło komisję budżetową, że już lat

WnK ni n  • WmUtoi VwinnmK . . i , ; . . .  i ,  . ...--------.— — „ ..vou.o (lui-1 urawwemn 1 przyimuje w raoryce 1 nt. a. kwotęI s t u k r i a  sposobów naradzenia tak gna­
l i  ^u ko  w i e^k  1 ̂ ^ ^ o m in Ł  i^cztónkowie ^ y - 1 tanta awmWvdłi----------------8m- je?Dxg2 re™ ™ -  37000 złr." Wniosek p. Krukowieckiego jest niesto- •“ « «  prgeeiążeuiu skarbu krajowego.

adrTn I Ki l  .c^ w ,a .Z1,6 180Wny nie pociągnie żadnych następstw. P. Smolka I ^  tćj też myśli ganroponowsła komisya prsy
Irognrawie nad robr. III buiżetu krajowego na 
Ir. 1879 eały ssereg rexolueyj, które prgyiętepraeso działalności p Smolki w radzie państwa iednakże I ? kamienia węgielnego pod gmach I chwały Sejm-, m " go znów wyprać. |L ,1879 ssereg resolueyj, które priyiete prse*

ko„,ta« je, u  wskutek > m S S  tee„ L ^ ,  . ^ U K t a T  f i ?  ten L t a rê ™ »* I
posła departament sejmowy nie stoi na tej wyso- iż jakkolwiek jeden członek wydziału krajowego! P' § g
kośei, na jakiej stać powinien, że panuje tam pe- jest w Radzie szkolnej, a jednak i tam nic dla
wny roztrój. Wskutek tego wnosi; ab> SejmJ u-1 Rusinów mrc ‘zrobiono“" z  tych" powodów^u^hul^e I 22 ' Posi<>dgmd« **jmowe.
chwaia, że^cilonek Wydziału kr. me może byćIstanowiska narodowego nie mają zaufania doi L w ó w  16 werwsa. (Koresp. Czasu)

P. Gr o c h o l s k i .  Sprawy poruszonej 'przez m ar-IjSrieta^zd^nie0 ^ M ^ w ,  m°WCa ^ „ ^ e k  posied.enia o godsinie 10 min. 30., r  Ł- -  - —  —  --------
szalka nie może pozostawić niezałatwioną ,  lecz I Marszałek hr Ludwik W n d r i ^ k *  p , _  ®*nma-1 Z*SaJ* i* wise-marszałek Z. biskup Stupnieki |  klrło wT*tanić g merytoryasnemi

- * .......................................... ' 1 bT- Ludwik W o d z i c k i :  „Zabieram pomewań p. Marszałek wsiął u laia ł w debatach c ioskam i, kfórehy prgessdsaó mogły gałatwienfu

1878, wywołały m  strony Wydaiału krajowego 
roaaaaite sarsądsenia i badania!

Wynik ttkowyćh objęty jest osobnem sprawo- 
adaniem. które Wys. sejm p rsekan ł do rospo- 
anawia komisyi admlnistraeyjrój.

W«beo tego nie sądti też komisya budżetowa.

mówca nie może dopatrzeć się nigdzie nieufności I głos dla nonareia rdanio « to  r<»«,*A‘ I iew®" Marszałek wsią! u isia ł w debau„„ . . « ------------- —^ ....... .........
do wydziału kr. w większości sejmu, a zdania po-1 Zdaje mi się że ta nozveva hnd»«hi f  h°T  V » r  ry ą 1 kWr* sahwaloną nie ao -|ł*J wiele® doniosłćj sprawy, a którysh obeonio**» *- -*----------------- - - • »•- l ^ aa 'e mi s1?’ ż® «  Pozycya budżetu me byłaby|stała. jod powołanćj do tego komisyi administraeyjućj

Z petyeyi wniesionych p« dzisń dzisieisay pod-| ▼7«*®kiw*ć należy,?  deĈ ° J ać-- SJósunek właściwą, aby przy niei orzekać o rzeczy, któraby 
wydziału do Sejmu musi być mny niż do mimstenum; I wpłynęła na decyzyę Wydziału krajowego
jyydział wychodzi z wyborów, więc można go kry- Jakkolwiek nie ma w całej tej WyTok?ej Izbie 
tykować w sposób przyjazny, me jest to dowodem lan i r,yna„ , j wysoaiej izoie
nieufności. Gdyby tak było, tóbyśmy wystąpili z t ó m & i z e  u ^ a ffe  iak L l  a™  1 S fi znaIa?ib7 
otwarcie. Rząd w razach wątpliwości stawia wnio-1 aby uważać za dowód z a u f a n i^ ™ /  ^  
sek od którego przyjęcia lub nieprzyjęcia. czyni za- i S S S f a S S S S  TdTa
wis em dalsze swoje urzędowanie, Wydział krajo- L ąrszalka, jednakże za nim i n V  g 0 ^  ode 
wy tego me zrobił, a nawet nam me powiedział w jaki I zwał że ełosowanic nad ę , 1
sposób mamy mu okazać nasze zaufanie. Wniosku L  różnych posT ór mieć r t ^ n w r d l  ^  ̂  Z  
wprost wyrażającego zaufanie, mówca stawiać nie ra- uie o f̂ n  rfosy ™
m  n m  » .  d . gt a » . Mta „,d W M f t Ł S :

1 *  I  O n V  n ł T o  n r n a L a t , a > - ■ A .   a  • _

PT  T S S S t t J t g & i  « j ? 2 £  Z E T m **
kowieckiego, jakoby w departamencie Wydziału od- to podług mSie bedJie tn dnJnd 8'*  n,.e .z .̂arz7’
danym p. Smolce był z powodu tegoż częstej nie- zupełnie^ stram'liAmv dow.odem> ie  .,eż^h nie
ob«mości dla posiedzeń rady państwa, pewien roz- posfadamy ‘S ta  " IŁ S fta  P^ynajmmei n,e
strói. P. Krukowiecki nawet tam nie był, zresztą | w zastenstwiA aby _ skutecznie dalej
choćby był, to chwilowego pobytu w departamen g o s ^  Sej“ n
cie spraw gminnych, ’gdzie każda sprawa jest dial Zabieram*’takż^  ^  T ^ .  • , x , ,
siebie odrębna, gdzie dla ich ocenienia trzeba praw- L  mowi o * e -P° Z  U’ Że był*
mczej rutyny, nie można dojrzeć tego rozstroju, członkom Wro TdS zaręczyć

niflobecnoSd „ta p„bter,. wfec f= n - |w0Sd 1 b X ^ .S „ ta „ “  „“ C ^ 't a

Zres*tą wobeo rospomynsjąsego się właśnie 
Ssołomyjfc Ghmbowiee wielkie, Woło*ze*y*na.Iłrngieiro półroen  nie można się wlęećj snodzie- 
Podm ^asterse, ttteresioło, Wodniki, S*nok, Pruch-|»*ó, aby jakiekolwiek postanowienie sssadofne 
mit i smatyn, Wydaiałów pow. w Sanoku, No-l*lho orgsnisMyjne na obniżenie eyfry wydatku 
wymtargu i Bród*eh w sprawie zamierzonego I teroroeanego wpłynąć jesiaae morło.

aT7 f  >6n p.o kn P^wfowego, Wydziału pow. I Na ten rok preliminuje Wydsiał krajowy % ty.
Thronie nMi”?  °  ko” ł6w lewenia ubogieh sumę 536 000słr.

1 ^  «*iny *?a*ta Ronesye którą opiera na wynikłośei reku peprsedaićgo.
” T ' ’' ” b”*rr«k -'« « « « * .I Wb»-dri„ w-!fvta„n« l,„ l l ^ , 4.

* .■_p0" r 0 krytyki mektóryeh e«yn-|niu i  powodu wsrastafącój niepreporcyonaluie

w czasie

- 7,1-
a jednak u le tłr  inaasnemu przekroene-

ności Wrdsiału! która samo’’ nr*wn' no«l*«VłI7-  I<7 z WWł*tafącó| nieproporoyonalnie
aprawićdliwia, oiwiadena ™e E ^ b J K  S l n f e \ t I* r Bla’,*le sądni,
do marszałka i do Wydziału krai iakie miał Id ° ■ !! *®*i»ł» już naresaeio doiść
w shwili wyboru tego W y S a łu ^  W  nonaTei- t L i i T * 7 k«*n, a nadto
tego wniosku p. Groehotaki^aimae'sa J  S t a £  ^  f t  krBjowy
pojedynesyeh posłów nie mogą być nonsytrwa^I I TT « * T  w,,Ita,a*k< Praystąni do dalsse- 
*a objawy więkstośei laby, jak niemniej że nra ld*?« v" Słpi*a,nłr<,h * eauwać be-
wo krytykowania czynności władzy administnnatJ* 14 « * *by na przyszłość skuteezna poło-
nej a wyborów pochodzącej p r^ IlO * r kaSem n ,  l . 0 " ?i pr*ePel,n!eB,B sapitali tak szkodliwemu
posłowi, leez z tego nie wynływl , b t  „ 7  J p«*nleze*o. a nie pomnażane przy
nieufność do Wydziału. Wnioskiem ty jw y ra z iiy l--™  i'-®-? » k 1 rn**'f&TZ*™ a*bit»li bez
ufność do Wydziału, a za-azem zastrzeżemy pra M S ' S

BlerkowsUeh: pp. Amelii Wysoekiej i Mikułow- 
,k{łh IsuraatU wystawy paryskiej, następują 
w tym roku imiona trzech nowysh uazennie rć-
r ,̂ 4łr ,,t*1?nV>̂ ny,ł,: PP- Jackowskiej:Zofii Kossak i Oborskiej.

Prace tych panien z pomiędzy kilkunastu u- 
wennie, mojem zdan ie^  zasługują na szczegól­
ne wymienienie, zdradzają bowiem wielkie zalety 
pędzla i pewną samodzielność, które będę’ się
i S s l i d S t e  '  * • — j *1 ™— *  - » j f

Przedcws^sitkiem muszę tu wyrazić żal, że 
dotychczas ta w oda szkoła malarska, tak o- 
bieezjąea i posiadająca już sześć uazennie uta­
lentowanych i ze akońesoną prawie teehniką, nie 
może zię rozwijać należycie z powodu nie wy­
starczających funduizów. Oddziału kompozyeyj-

1 *“  bralc daje zig eroć
dotkliwie teraz szczególnie, nie pozwalając artyst­
kom postępować dalej. 7

B.a P®PI,0^ eJ wystawić tegorocznej 
widziałem nowe etudya p. Wysoekiej, która już 
od roku, gdyby był istniał oddział kompozycyjny

“ dĄ oJy^h  P,?kay Ulenł W o tr“ acb

46 * rtndył p* W - awleńezonenagrodą wspóJną w Paryżu: lo  , Dziad ezytająey 
J - W .  p rarpom in^ey  eo do techniki spJJób 
Rodakowskiegc, 2o .Młody góral z Odrsykonia* 
zupełnie w innym guśeie malowane, potwierdzi 
z pewnością moje zdanie. Trudno sobieSrystawić 
coś pięknlejuego od tych dwóch studyówja szezegól-

” l  zoBłurojący na nazwę obrazu a na-
*  roka P- Amelia Wysoc­ka przedstawiła dwa studya które n?e przewyż- 

szają tamtych pod względem techniki, ale p JJd - 
stawiająjej^ talent jako zupełnie dojrzały.

Najcelniejsze: Chłopczyk wiejski* jest prze
ślieznymiwsruszają.ym obrazkiem którybym ehę- 
tnie zatytułował: ,Żal«. Pędzel arty.tki w t y i

J ryl ^ na[WłŻniej8,ł M łaki:.uczucie ; to dziecko z założonemi rękami i łza- 
■u w oezaeh jest zachwycające. Tu prawda i pię­
kno rywalizują z sobą. *

Zofla Kossak, malując to samo studyum, 
pojęła je zupełnie prseeiwnie i bardzo szczęśliwie: 
Nie * 7 4 * 1  •bł°P«, yk ma uśmiechniętą twarz, 
eia n L ?  <,“ ieeh’ lee* uśmiech miłego dzieeię- 
Kn's««v *“ u " o4na porównać techniki p. Zofii 
E H *  * teehniką p. Wysoekiej, która nosi cechę
ttafcta<  T '* - 0 -1 S P * ™ * »  pW k  - o t o .  po* 
b ™  ’i rtudyum jest malowane z taką
c s ^ k a ^ ł . J  ą 0/ J S lB*lnośeią, iż obok Chłop-
Wiednr ł ^ ,8eig0’ two£*7 Pendant zupełnie odpo-
S  f  Drn^,e 8 taiJa *  P- ’■'/ y«oc-
m eicrvl “ niejszego rozmiaru, przedstawia głowę
t"ę r , 7 i ^ ° - ^  * pewa« rił(» 1 w kierunku
r j L p S * 7 * " 7 * - , , k o  • »  - » • *
nie*®T«Tnjła ł® eo wJ że;  Mówiłem, zda.
n a iw ^ u ! 1*’ P-,Amell» 'Wysocka posiada zalety 

d!‘  bez których nie ma
S jjW  artystów: csuje piękno i umie je 
wyrazić. Nie możemy z danych, które mamy

de* tai d? jaki3*° T0dz*fttwierfsić ca zastósować, leez z góry możemy
sobą! ma BaIB,6mT horyzont przed

odfrfa?ń Wy180#ki*j' uujzdolniejszą z uezenni Igo 
ddziału malarskiego jest bez zaprzeczenia panna 

J*®k<>wska. Z licznych studyów jój pędzla 
nraeowlłnfoi* Bp08?bl1®** oglądać, obok wielkiój 
L n W łll « , a< tal6Bt niespokojny,
cS Ł a  7*J!lą!rl® nowyeh dr6» i walczący zwy­cięsko Z t r u d n o ś c i a m i  t«Abi.łki — 1 V1JH m .  ŁL
i“ hokć8Hr  :  i6l  ^ w * r o r ć  nowąJ ,dVbyc; 
dT> TBŹJ wurtości są wszystkie te atu­
tami. raaeła«  d « jednak niepospolitemi zale-

rz^f *0k»*7 « 8>d \ z w koszuli, na pierwszy
S ta  ctam S * « L ra?ł łro#h« ' *Ibowiem ton w o- 

^  t  ^  1156 Pr ,®dstawia gry kolo ów i 
l  t ^  i  fWonijnie; leez jeden szczegół
J óS J  o 0i r ie *e "trony; eJsę
Ta ręka ić*ł f v # 1  ,Z?J® n«gą z koszuli. r?ka jest tik  cudownie malowana, —

IW flw  I a . i  1_ ____« > .
s s s a
br mzuT. ^  ie  7a*drośsić jój mógł-
wisi drugie: 2 } ° *  ł{9*° - tadJ * -
nemi- śliczna ?  * włosami rozpuszczo-
konwineWainiA ’, ** r«k ł  tak ai®dbale i
nikt ż e ^ ^  fA m*low,Ba» 4® nie domyślałby się 
Si^ w id ,im ?ta*? ! f meg° P«d*la ®o tamta. Da­
na, malJ?anTPd i i*f08 °r*aBi,tJ  n J  Mieszczani- 
S J S 5 H Ł H & L połem piękne studyum

Nie zapoznaje bowiem wprawdzie komisya wa-

no tTch wszystkich próbach, noszących na sobi«7a

nym obrezemtnfr8’ Z*trł7m^ e *5ę P” e4
Ta kompozycja jest tak ładna i jój technika 

tak staranna, że może iść o lepsze z pracam*

den scpital w Snistynta ebee Wydział wydzielić 
z pomiędzy szpitali publicznych, gdyż na to nie 
zasługuje, bo leczy tylko miejscowych chorych. 
Sprawa ta jeszcze w zawieszeniu. O mnożenia 
myśli jeszeze Wydział tylko w szpitalu krakow- 
*kiw, gdzie jeszcze kilkadziesiąt łóżek brakuje. 
Mowea podnosi jeszcze tę okoliczność, iż rozpa­
trzywszy się bliżej przekontł się, że dotychczaso­
wa praktyka przyjmowania wszystkich bez wy­
jątku chorych^ do szpitala nie jest nrasadniona, 
albowiem powinno się tylko takiego chorego przyj­
mować, którego lekarz szuitalny za zdolnego do 
opieki szpitalnej uzna. Wydział wyda takie roz­
porządzenie i spodziewa się, że ilość chorych 
wskutek tdgo się zmniejszy. Kończy mowea prośbę, 
aby Izba odrzuciła wniosek p. Krukowierkiero.

P. Z y b l i k i e w i e z  z radoś<ia konstatuje takie 
chętne usnosobienie referenta Wydz'alu krajowe­
go i spodziewa się, że i jego wskazówki może 
znajdą uwzględnienie. Podnosi więc nieuotrzebne 
utrzymywanie obłąkanych nieuleczalnych eałemi 
latami. Co się tyezy administrcyi ssoitali stawia 
sa wzór Przemyśl, gdzie dzięki gorliwemu zarzą­
dowi tamecznego bur m istr*a taksę szpitalną znacznie 
obniżono. Przy kosztsch na sznitale prowincjonalne 
dałyby się takie simo oszczędności osiągnąć, tem 
bardziej, gdy montowanie ich jest już ukoń­
czono. Podnrsi jeszcze mówca niektóre drobniej­
sze sprawy, jak  n. p. utrzymywanie jednego pry- 
maryusza po nad etet przy lwowskim szpitalu, 
dalej wielką aayłke, fktóra dowodzi braku nadzo­
ru ze strony Wydziała krajowego) w prslimlna- 
rzu szpitala kulparkowskiego, gdaie pre'i minowa­
no opał dla 41 pieców w domu administracyjnym 
fciedy jest ich tylko 2ś. Końezy wreszeis wyra­
żeniem nsdziei, że Wydział w dalszrj gosnodaree 
szpitalnej będzie uwzględniał te wskazówki.

Wniosek p, Krukowieckiego nie został p®« 
larty.

P. H o s z a r d  prostuje niektóre cytaty p. Zy« 
ilikiewiesa. Trzymiesięczny termin, po za który 

nie można eh«rych trzymać w szpitalu nie odno­
si się do zakładu obłąkanych, leez do zwykłych 
szpitali. Co do tego, Wydział wydał rozporządze­
nie, aby zarządy szpitali usprawiedliwiały zawsze 
przetrzymywanie ehoTyeh w szpitalu. Oo się ty­
czy szpitali prowincjonalnych, wy jaśnia mówca, ii  
ono nie są zarządzane przez Wydział krajowy, 
eez nrzez gminy. Wydział kontroluje j»dy de ra­

chunki, co zawsze skrupulatnie czyi i. Taksa le­
czenia teraz nie mnźe być zniżana, ponieważ eo 1 
do jej obliczenia są przepisy, których trzymać się 
należy, zresztą szpitale mają jeszcze długi zacią­
gnięte na montowanie, które muszą być pierwej 
spłacone. Co do prymaryuaza nadetatowego to za- 

i w. n o ,|jDs*Ye Sefm jeszcze w r. 1875, 
więc Wydział tego znieść nie męża. Co do nie­
prawdziwej ilości pieców w Kulparkowie st«ło się 
to wskutek omyłki urzędnika, który za to otrzy­
mał naganę, zwłasreza, że nie byłj podstawy in­
synuować mu złą wolę.

Prze?gtSrfa b ta l 7S  aM<mBl® taS® oddaiału.kLani* 7  biednego chłopczyka w oodartój 
l w i  w drinrawym kapeluszu filaowyta

s »

knego talentu. Jednak aby mieć zupełne wy. 
obrażenie o zdolnościach niezwykłych tój uczeń-
ktab l £ K  raobub? ®«« tyeh wszyst-
I  aiI ?  7 »P^fid^fMiająey dla miłośnika sztu-
le ta 7 Pro*«B rozwinięcia ta-

Już wyżói wspomniałem o p. Zofii Kossak, 
córce raakomitego malarza naszego; muszę je-

«ege  scharakteryzowania jój prawdziwego talenl 
ta, Oprócz stadynm, o którem wyraziłem moje 
zdanie, są inne prace p. Zofii Kossak zasługaję-
1 S  t n a !, , e , f '  uznanie, choć w szczegółach 
mniój ukazują zalety, chcę mówić o studrasL
Sw ta7*!L 7i W 7«*a*Bie,ri wągłMi'* 5 .kobiety
dro K S .  % J ę uS% «  ra6*dj 8łk!oe Bi* «ta-
H ie5  t ł « -  P°d?B? “ Bi® ®° dO teehai-7 . L f i ł o r r a  antyk, prawdopodobnie Syn Niobu 
(studyum podług modelu z gipsu) DyHc
«d®r«j, w pracach p, Zofii Kossak «. śmiałość!

pewność pędzla i wiele humoru i fantazyi.
Mniój oryginalności widać w stadyaeh p. 

Obcrakiój, ale za to wielką poprawność rysunkową 
i teehniezą. Najlepsze jój studyum jest bez za­
przeczenia: Stara kobieta czytająca.

Ograniczę się dzisiaj na tych taztereeh imio­
nach, choć są inne zaiługująec także na uznanie 
i zachętę; chciałem tylko wskazać najwybitniejsze 
talent* uczennic Igo oddziału. Wypadałoby m! 
także mówić o rysunkach, bo i ta część wykła- 
dów jest nader interesująca i obfitująca w pię­
kne okaay, lecz zostawiam to na pózaiój, aby 
o tam pomówić szeroko i swobodnie.

^ończąc ta sprąwoadanie, muszę wyrazić szcze­
re moje powinszowanie panu H. Lipińskiemu, któ- 

gorliwością swoją położył prawdziwe 
w rozwoju i udoskonaleniu talentów tylu 

zdolnych uczenie. Nie wątpię, że na przyszły 
rok będziemy mogli zanotować imiona wielu no­
wych talentów niemnićj sympatycznych, i że kra­
kowianie uderzywszy się w piersi po przeczyta 
, moJ®j reeenzyi, pomyślą na seryo o nopiera- 

niu zicnyeh usiłowań p. Baranieckiego. Zobaczy- 
My może na drugi rok praee uczennic oddział# 
kompozycyjnego, jeżeli sztuka polska, która był# 
dstąd kopciuszkiem wśród sióstr swoich, zuajdsie 
nar es* Aie swój pantofelek w rękach zamożnych

Juliusz Mien,

I

!-

!)
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P . K r u k o w i e e k i  zaznacza, Ik 84 m ow a ja-1 drogie n a  ceny wstępu, eo n  i  do opery, tojest 
kieś prądy, które nie pozwalają na zniżenie bn- 1 ona tak  licha, że nie warto je j subwencjonować, 
dżetów szpitalnych, ostrzega przed wygórowanomi I Wnosi więc nad Poi. 48 b) przejść do porządku 
wydatkami, radzi oddalić nadetatowego pryma-1 dziennego.
rynssa i nawołuje do rozpoczęcia oszczędności! P . Paweł P o p i e l  nie sprzeciwia się subwen- 
jeszcze w tym roku. eyF, jednakże zwraca uwagę, że należałoby ezu-

P . C h r z a n o w s k i  wykazaje sprzeczności wl wać  nad scenami, iżby odpowiadały więcej wy- 
przemówieniu p. Krukowieckiego dnia 26 czerwca I mogom moralrośsi. 
b. r., kiedy ten mćwił, że koszta leczenia muszą I P . S a w a  popiera wniosek komisy!, 
się zwiększać, a dziś mówi przeciwnie. I P . S a w c z y ń s k i  zwraca uwagę, że pól roku

P. H a u s n e r  wytyka p. Krukowieekiemu, iż I już upłynęło, a zatem dyrekcja teatru liczą# na 
zabieraniem czasu I*bie swojemi mowami wy- subwencję, musiała pewno poczynić zobowia- 
rządza krzywdę funduszowi krajowemu. P . Z y -' — 
blikiewiezowi wykazuje datam i, iż koszta lecze­
nia ubogich są w Krakowie stosunkowo najwię­
ksze, a winą tego jest zbyt łatwe wystawianie 
świadectw ubóstwa przez gminę tamtejszą, czemu 
po części winien p. Zyblikiewies, który z Ludwi­
kiem XIV może powiedzieć „Kraków to j a “, a 
więc może wpływać, aby więcej oszczędzano fan- 
dusz krajowy.

P . Z y b l i k i e w i c z  zarzuca p. Hausnerowi. „Dlł
nieznajomość rzeczy, gdyż nie prezydent lec* ko- Pos. 50. Towarzystwo muzyczne we 
mitet osobny zarządza szpitalem. Lecz przewo-1 Lwowie 
dniezącym nie chce nikt być, bo nie można zna- 
teźę posłuchu co do oszczędności, jakichby s«bie

HfeI  w d%oZJ  o t  I f i S Ł  »  pir  p- d sądzić można, znaczna i doniosła. A jednak do*

schodnią gdzieniegdzie ukazuje

i to 
wie 
wlecze
sobie życzą, nie mogąc się żadną miarą pogodzi 
względem środków przymusowych.

Wiadomość podana dzisiaj grses Pol. Cor. c 
przyszłej dem onstracji flat europejskich na Adrya* 
tyekiem morzu, celem zmuszenia Turayi do ustą­
pienia Duleigno, jest o ile wiemy, prsadwcueaaą.

c z e s  mszy polowej, którą arcybiskup odprawi wykona I się jakieś polepszenie nie s woli rządzących, ale 
Towarzystwo śpiewaków męskich przez Kremsera f *“ .............   - f- ---------------
ułożoną, „niemiecką mszę" Haydna, której część in 
strumenlalną odegra kapela Straussa. Podczas aktu 
poświęcenia chorągwi wykona Towarzystwo „śpiew 
kościelny**, którego tekst ułożył Weyl, a muzykę

| zsnia.
Przy głosowariu pozycye powyższe przyjęte 

bez zmiany.
Do pos. 49. T 88tr  ruski ped zarządom Stow. „Be- 1 

flids,**, 3000ał?., stawia p. O e h r y m o w i c s  W£io-ls ,;c,.
sek, aby lw o !ę tę podwyższyć do 4000 sir., a to | stwa nie chcą podobno cd łący ó  kwesty i Czarno

górskiej od kwesty! Greckiej i w danym razie

Mocarstwa nie mogły powziąć ostatecznie podobnych i skomponował Kremser. Ceremonia wbijania gwoźdź; 
zamiarów już dla tego, że wczoraj dopiero odpo-1 odbędzie się w ten sposob, że pierwsi uczynią to

inHMA&Ln ---- HnZflKIA Mm ! 3 . • I Zwisdź turecka w tej sprawie na notę * identyczną 
została wręszoną prsez Abeddina baszę ambasado­
rom mocarstw. Iai-yatywę wzięła w tej sprawie An­
glia. Rokowania toc»ą się do tyeh esas i moc^r-

niłą rzeczy, nie parceque »1® quoique, niepodo­
bieństwem ttrzym ania terroryzmu na tak  wyso- 
kim stopniu in g eśa i do jik iego  był tam doszedł; 
pracą i silaą welą narodu. Nsd tem wssystkiem 
góruje wciąż i przygniata wszystko, ohydny1! sy­
stem, niezachwiany w swoich szalonych celach 
wynaradawiania, era* zawziętość monarchy. Biu­
rokracja zdemoralizowana i demoralizująca wy- 

, , . . . "  - zyskująca kraj, esyni esistaie w ysiiesis, aby u-
henlone jako reprezentant wszystkich urzędów dwor-1 trzymać ten system niosący jej materyalne zyski, 
skich, petem ministrowie Haymerle i Tanffe i mini-1 bo to jedno zostało sie z wielkich teoE-wi. w

cesarz i cesarzowa, następca tronu, sreyksiążęta, 
(arcyk8iąże Albrecht w imieniu armii), książę Ho-

s powodu, że w poogątksch istsiesis tego teatru 
potrzeby jego były mniejszo, dziś zstś wskutek 
roswoju się zwiększyły.

W niosek ten uchwalono piawie jednogłośnie.

orzedwęwsiąć kroki dla załatwienia naraz oby­
dwóch spraw.

1,800 sir.  -  - -  •  « •  •  •

Poz. 51. Towarzystwo m ssycinc w
. — ----------------- , ------, ------------- ,     K ra k o w ie ...................................... 800

życzyć należało. Zresztą nie wie widać p. Hau-1 Poz. 52. Akademta Umiejętnośsi w
aner, że szpital św. Łazarza m iał swój m ajątek,! K rak o w ie ..................................................15,000
który zażyto na budowę, a więc teraz fundusz I Pos. 53. Szkoła sztuk pięknych w

Hr. Dab»ki opuśsił wczoraj Konst&ztynopol i I ̂ Q.PP> będzie tenże miał mowę do strzelców i nas'e- 
wraca do Wiednia. B*r. C*liea wyjeżdża 19 lub I Pni0_ ‘borągiew odda chorążemu. Cssarz przechodzić 
20 n* nową posadę. Dnia 22 b. m. mają się roz-1 5§dzi® potem pomiędzy szeregami strzelców, i ksże 
począć w W iedniu rokowani® z Serbią w kweatyi | im na wydatnym punkcie placu defilowtć. Ołtarz po-

1___31____  * I 1 Ol TU TT nw»vr   V!„1__  »•_ 1. .

prezesowi austryackiego związku strzeleckiego Drowi

» I traktatu handlowego.

Krakowie, rata umorzenia pożyczki 
zaciągniętej na budowę własnego 
gms.chu w kwocie 100 000 i ł r .  .
Poz. 54. Czasopismo „Szkoła** 
przyjęto bez zmiany.

(Dokończenie nastąpi).

7,000 „ 
500 złr.

krajowy dodawać musi. P . Hausner grzeszy bra 
kiem przedmiotowośei i zwraca się zawsze prze­
ciw osobom.

P . H a u s n e r  podnosi, że p. Zyblikiewicz nie 
odparł g ównego zarzutu eo do w.elkieh kosztów 
w Krakowie. Świadectwa ubóstwa wystawia ma­
gistrat, któremu przewodniczy p. Zyblikiewicz.

P. K i t r y s  odpowiada p. Hausnerowi, że w Kra­
kowie leczą się i ubodzy z poza Krakowa.

Po przemówieniu s p r a w o z d a w c y ,  który za-1 T f n D F C D n N T W l h T f ^  A G 7 A  OTTn | b' P°®iedzenie Wydziału reatematj 
znaeza, źa wydatki na koszta szpitalne doszły już j I w lY l l iO J r U I N  D L  IN U  I  A  „ L Z A b U  I cze£° Pod przewodnictwem dyrektora 
swego kresu i przekraczane być nie powinny, 0 . 1—*.
przyjęto tę rubrykę bez zmiany.

Rubryka IV . Koszta szczepienia.
(Sprawozdawca p. Zucker.)

wziętości monarszej. Jako promyk nadziei świeci 
gdiieś w dali i w ciemnościach nocy, zmiana tro- 
eu; a właściwa państwom despotycznym, żądza 
priy  krricu każdego panowania, przypodobania 
się władcy, połączona z chęcią odgadnięcia my­
śli i zamiarów następcy jego ora* troska niezapo- 
m ania jej sbyteesnie, itzrow ią całe obecne po­
łożenie. Trwanie systemu tak ieg o , pod ja ­
kim jęczy Królestwo, jest już klęską moralną i 
najwspanialszy dobrobyt matsryalny nie jest w sta- 

_ , . , ,  , aie wym grodzić i zrównoważyć strat, które orga-
tlaulói8 opowiada, że w zeszłą niedzielę przy-1 nism społeczny ponosi. Cóż dopiero, jeżeli w tem 

Jutró w niedzielę d. 18 lipea 1880 r. o godz. 9ej I by wszy na dworzec lyoński w Paryżu para starszych I status quo nawet, wszystko 00 dodatniego i tre- 
zrana odbędzie się nabożeństwo w kościele N. P. Ma-I08^  m3ż j  4ona — poddała pakunek swój rewizyi I śsiwego pozostało, a ‘doprawdy wiele nie poso- 
ryi na intencyę odwrócenia od naszego miasta podo-1 ee’nei- ^  białym knfrze znajdowały się cztery pa-1 stało, wciąż jes t narażonem, prześludowanezt i
bnego pożaru, jaki nawiedził je w r. 1859. IM-*- -   *----- -.-*.1* ^  I  *-----   , .

— W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 15 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno przyrodni-

I Kronika miejscom i zagraniczna
K r a k ó w  17 lipna.

Iowy przy którym odprawi mszę arcybiskup nie bę 
dzie pod względem m&teryału wcale podobnym doi 
innych tego redzaju oitarzów. Ma on mieć kształty! 
całkiem gotyckie i ułożony będzie z przeszło 30001 
pachnących bukietów, do czego użyto całego morza I 
róż.

8 na fnnt, które synowi naszemu wieziemy na ilumi-1 się ciągle w 
nacyę 14 lipca**. „Za świece należy się po 42 cen

W  rubryce IY  pod poz. 81 na utrzymanie i 
odświeżanie krewianki preliminuje W ydział k ra­
jowy sumę 1 500 złr.

Komisya wnosi na podstawie wynikłośei s  r. 
1878 wstawić w tej po*, sumę 1,300 rłr.

Dalej wnosi komisya zgodnie z W ydziałem kra­
jowym na podstawie ustalonych a bardzo do sie­
bie zbliżonych wynikłośei ostatnich lat czterech

“ - - Pro*- T e i e h - . .  . . .  „ .
m a n n a .  Sekretarz Wydziału prof. K u c z y ń s k i !  28 kilogram . „Ależ proszę — wszak to są 
przedstawił rozprawę, nadesłaną przez p. Bronisława I ^w*eof  do iluminacyi** zauważył podróżny. „To wszy- 
Laehowicza pod tytułem: „Badania nad węglowodo-18̂ °  iedn0 — muszą być oclone**. „Ależ świece te są 
rami naftowemi„, odczytał nadesłaną przez autora I n®3zeS° syna**. „I to nic nieznaczy, i gdyby syn 

(-+•) Epizod rozpraw budżetowych rozpoczęty i treść tej rozprawy i sprawozdanie z niej przedłożone I Pań8^* był nawet Gambettą, musiałbyś pan zapłacić**.
łrAPflf MAWft M an o ca łlca  •  J  —2 Ł ___8 nrvno A Wn/j atyiii D ro  T? o r l n i N O A n . l _____. I « T o  t&k lflsfl . n m A F m l . lAofom nifiAm n  rinn#

L w ó w  16 lipea.

kiety, w niebieskim papierze, ominięte białemi wstąi-1 zagrożonem. Nsjsilniejsza podstawa społeczne, 
kami: „Co to jest?** zapytał poborca celny. „Świece,!najdzielniejsza dźwignia moralna religta‘ aisajduje

się ciągle w najprsykrzejszyeh, najasonaalniej- 
sayrh stosunkash. Dostojnicy Kościoła na wygna­
niu, władza biskupia ograniczona, duchowieństwo 
sterroryzowane, trzymane jakby w areszcie domo­
wym, zubożałe; niepewność, tymczasowość i nie­
prawidłowy, nia prawny stan rzeszy w całej dzie­
dzinie K ościoła; układy z jego głową prowadzone

„To też tak jest, przerwał, jestem ojcem p Gam-1wprawdsie, lecz nie kc-ńssące się nigdy, bozakończony dziś r a - |P rzsz członka Akademii Dra R a d z i s z e w s k i e g o .  | ” 0 . Jes t» przerwał, j . ,  a , ,  .   __
5k u. G rocholsk iego!^s^pnie p. S z y s z y ł o w i e z  wyłożył treść swej| fo właśnie rodzice prezesa Izby deputo-1jąse na celu nie na słuszności opartą umowę, ale
’ *’ • ’ ' 1--------------- "  ’ ' "  '  , -L'  ’ ' ’ ~  ■ o — Ł- -1 uzyskame jedynie legalaych środków do SEobie-

si® dalszych kroków na raz obranej drodze ku
[chlubne o tej pracy zdanie. Obydwie pomienione roz-1 — Nowosti donoszą, że Iwan Popkow, żołnierz re -1 “ snem* a wrogiemu katollcysmowi w Polsce

Po raz pierwszy zdarzyło s ię , aby marszałek i Prawy odesłano do komitetu redakcyjnego. Nakoniec I zerwowy z artyleryJ, przyszedł w Petersburga o p ó ł - 1 A  obok tego eała część ladnośei gwałtem 
solidarnie z członkami Wydziału postawił eoś{Dr K a d y i  wyłożył rzecz: „O kilku rzadszych zb o - |nocy do żony swej Anisi, mieszkającej przy rodzinie I ,M nss*Ba do życia w wierze narzuconej, której

,     . . .w  rodzaju kwestyi gabinetowej. Hf® było tu  s y - |ez®niach ukhdu naczyniowego, spostrzeżonych w p ra -jn pawnego rzemieślnika Siemionowa i gdy się już I R*e ®bcg, którą kosztem krwi odrsuciłs, słowem,
pod poz. 32 na koszta podróży i dyety lekaray 1 stematycznej walki i opozycji przeciw Wydział©-1 cowni anatomicznej, zostającej pod kierownictwem j wszyscy współmieszkańcy spać pokładli, Popkow roz-1 sr®g*« bezprawie w rzeszach sumienia ssystema- 
Kfinnn 8*,zePieil,'a 08P7 wstawić sumę z łr . lw i krajowem u, który zresztą nie jest gebfuetem. I Prof- Dr» Teichmanna**; i objaśnił ją na przedsta-j żonie rozebrać się całkowicie, położyć się na I *y*»wane. Po  burzy straszsej, noe równie stra-

ssna.56,00°. I Członkowie wybierani przez Izbę *“ różn°yeh stron- J wionych preparatach i rysunkach. Wykład ten spo-1 podłodze i postawiwszy nogę swą na "twarz jej /  za- J
P®, P?*yey% na premie dla lekarzy w y-lnietw  z marszałkiem mianowanym przez Cesnrza, j wodował dysknsyę, w której ndział brali oprócz a u - |czh* smsgać nieszczęśliwą pasem rzemiennym po ca-1 ^  dziedzinie interesów świeckich ta  ssma

ftun*!  °^eh 8i? 83®*ePi®n!’u  !®spy sumę jn ie tworzą jednolitego m inisterstw a, *1e instytu- tora Dr W a r s c h a u e r  i Dr T e i c h m a n n .  W  dal-1łem Sroga ta operacya trwała tak długo, pókiJżność niezem dotąd skutecznie niepowetrsymana
'e y e  może na anozsalii opartą , ale z Izbą ściśle 18zy™ odbyło się posiedzenie administracyjne, I na6le nj® zadzwoniono i gospodarz lobaln Siemionów, IJ,0* 0” *”** szalonego i niewykoaaliego dzieła.

W n A w a w a l i  w w I a w w i m a  1___ 3 .  _ 3  I n a  ł r f / ł a n m  r r o ł m ? n n n n  r l m / ł n h  n v n n n  ł . n » ! .  — t*  I  t l A u t r  c n a  a r  a a a i n d n i n M . i   1    1

630 złr.
Przyjęto bez zmiany.

Rvbrylta V. W ydatki sanitarne.
W  rubryce Y. na wydatki sanitarne prelimi­

nuje W ydział krajowy sumę 39,000 złr.
Ten wydatek znacznej ulega redukeyi w skutek

wyborami związaną. W ydział nie potrzebuje o d -jna którem zatwierdzono dwóch przez komisję fizyo-} kt<5r7  «§ z sąsiedniego pokoju obojętnie przypatry-l? k®żdy szczegół walka ze złą wiarą i nsjgcrsfą 
woływać się do zaufm ia Sejmu jak  gabinet, bo I graficzną nowo przybranych członków: prof. D ra J a - |w*ł katowaniu, nie wyszedł otworzyć dzwoniącemu. I * n»i być przez społeczeństwo wytrwale
—a mandaty sejmowych wyborów. M arszałek zsśIna  T r e j d o s i e w i c z a  i p.Konstantego J e l s k i e g o . | By* stróż starszy, któremu doniosła o tem co BięIPro*»dzona. Najlepszym tego dowodem spór

Iawawmhv nwwaif Vawaha t» Ia {*<>1 .  J  I —. Huifi n t» / \A &  1 O w rmłrirłni A m  ł n J - . _  li 3 fłf łliia łn  1  a  t i n  a  mr mioa*1i>BnnU> I W SI0S^tJ IDl^dlPy ^  fZP.doW^ ft TOWEFEJStWO^

kredyto wem o kom petencję Komitetu eo do wstrzy­
mywania egzekueyi, spór dotąd nierozstrzygnięty, 
-  — którym prezes Komitetu tak  w klse zasłu-

ianowany przez koronę aie jest solidarnie cd - | — Dziś o godż. 12 w południe, w jednej z su li] tn daiało, jedna s mieszkanek miejscowych, n ejakc
„ _______ __________  powiedzislny przed labą za członków wybierał- j uniwersyteckich, Dr Ignacy Skrachowski miał wykład j Czertkowa, zaglądająca ukradkiem do pokoju. Siemio-

pM jjęeia przez skarb państwa obowiązku zapłaty I n7®b- Są to sprseasności zasadnicze i wadliwości I filozoficzny habilitacyjny mający za przedmiot: „P sy -|now «apewnił stróża, że nikt spokoju nie zakłóca i 
ponoszonych dotąd przez kraj kosztów podróży I w instytucji W ydziału, ale m ają one tę dobra I chologię Arystotelesa i jej znaczenie dziejowe** Licznie j przechodząc koło ofiary, która błagała męża, aby jej I a w -
lekaray na kom isje sanitarne. I stronę, że wykluczają w zasadzie wotum ufności I j»k na teraźniejszą porę wakacyjną, zgromadzeni I po*wolił przykryć nagie ciało, rzekł do Popkowa: I 1 poważany hr. Aleksander Ostrowski ze

Dja tego w pozyeyi 34 pozostaje tylko do za -1 *Bb niezaufania, walkę opozycyjną na wzór walk I profesorowie uniwersytetu przerwali "wykład przed I »Możesz karać, tylko cicho się zachowujcie**. Popkow i 8t i l°śeią i stanowczością broni praw Towafsystwa, 
preliminowania koszt % części za lekarstwa dla I Parlamentów z gabinetami. j skończeniem, dając tem do poznania, że on w pier-1 *męc*eny położył się na łóżku, a żonie kazał do ra n aH 1* zasłonięcia których znowu obecnie udał się
epidemicznie chorych, a zatem preliminuje się I Nie podniesiono toż w Izbie walki systematy- Iwszej już swej połowie kwalifikuje prelegenta w zn-1 klęcst ć przy łóżku. Sprawa ta wytoczyła się przed I do Petersburga.
z trzechletniego przeeięeia w po*. 34 na y 3 część I ®*nej przeciw członkom lub eałemu W y d z ia ło w i. I pełności do przyznania mn stopnia docenta filozofii I s3d- Popkow fłumaczył się, że żonę zastał z kochan I °^ea ogólnego stanu rzeczy, znanego
za lekarstwa d k  epidemicznie ehoryeh zaokrą-1 Była tylko swobodna krytyka^ czynności i zbyt | na uniwersytecie Jagiellońskim. I kiem, czego nie dowiódł woale. Winowajcę skazano I zr68* ^  od dawna, jeżeli społeczeństwo polskie
gloną sumę 4,000 złr. może ostry rozbiór budżets. Różnice, jakia tu —  *  R o c h c i i a k t o ^ o  16 lipca. Iw polioyi na 2-tygodniowy areszt. sie dało ani się rozbić, ani zniszczyć, ani prze-

D alej^w  pozyeyi na koszta strzeżenia granic {powstały^ były jeszcze skutkiem niezwołania S e j-| Dnia 15 b. m. zakońrzył życie w majątku swoimi — Towarzystwo Linneusza w Londynie zaszczyciło I isto“ 7 t ’ Jeżel! 8,ie ni#1®*n ni® przeńiewierzyło
" •  - - - - - - -  - teia członka żaM-aniczneico n««fnnn W nK P«1. .  00 p itk n e ,_ szlachetne i ..........................kraju w czasie zarazy na bydło i zamknięcia I przed dwoma laty. Ostatnie rozprawy budźe-1 Zawadzić pod Bochnią Bolesław^ z R am nir NiwicH |  godnością ozłÓńka”ża^anicźn”ego następująoycr^Pola 

-fiejM zarazy za pomocą wojska i żandarmowi | towe i odbywały się J e s z c z e  pod hasłem konie- prezes rady powiatowej Bocheńskiej, licząc lat 49 . N w :  p. Maksymowlozi, dyrektora muzeum i herba-
święte, jeżeli zamiast 

upaść, podniosło się, jeżeli zamiast ogłupieć, zmą­
drzało, to zaiste eała w tem zasługa "jest jegozgodnie z W ydziałem krajowym sumę 4,000 z łr .I^ n y e h  nakładów. Defiayt, który przaz dwa lata Zmarły zjednał sobie powszechną cześć i poważanie fy™  w Petersburgu, autora wielu ważnyoh rozprawi ,  - t  - - o -

P . H o s z a r d  oznajmia, iż po dzień 10 lipca18®J®®w®g° interregnum powstał wywołsł obecnie|współobywateli, zacnością, prawością charakteru i gor-1z dziedziny systematyki botanicznej i Dra Edwar dsI * a*łogą i zdobyło ono sobie uznanie a
- wypłacono na raehunak tej rubryki blisko w swej mowie wy- liwośoią w służbie obywatelskiej, a przymiotami temi " * ^b. _  ____  __  _________ _____________ __________________________________________________________________________________________________

7800 złr., a to z powodu zaległych partykularny | ponifdzianoj wczoraj wieczór nodniósł tę sp rze-| umiał sobie również pozyskać zaufanie'i serca wło- 
'   ------  o, aby rubrykę tę iwię- e5,noś< * usprawiedliwiał W ydział, * --------z dawnych lat. W nosi więc, ___

kssono o kwotę 6000 złr. Razem więe ma ona 
wynosić 14,000 złr.

Gdy s p r a w o z d a w c a  ten wniosek przyjął, 
Izba uchw aliła rubrykę w kwocie 14,000 złr.

Rubryka VI. Zasiłki dla zakładów  
dobroczynnoSci.

(Sprawozdawca p . D r Zyblikiewicz.)
Poz. 86 . Szpitale Sióstr Miłosierdzia 

w Czerwonogrodsie, Rozdole i Bur­
sztynie  ................................... 1,198 słr.

Poz. 37. Szpitel Sióstr Miłosierdzia
w Nowosiółkach  ......................  400

Poz. 38. Dom ubogich i sierot w
K rak o w ie ....................................................5,424

Poz. 39. Am ortyzacja pożyczki, za­
ciągniętej na budowę domu dla 
obłąkanych na Knlnarkowie . . 5.280

Poz. 40. Zckłsd św. Jóatfa dla osie- 
rooonyeh chłopców w Krakowie 
pobierał dotąd po 500 sir. rocz­
nie. Na skutek petycji opiekunki 
zakłsdu 1. 393 i z uwagi na roz­
wój i korzystne działanie osego, 
komisya wnosi: aby Wys. Sejm 
podniósł tę subwencję do . . . 1,000

Pos. 41. Komitet ochronek w K ra­
kowi© . . . .  ...........................  550

Poz. 42. Towarzystwo ochronek ehrze- 
śeiańskirh we Lwowie . . . .  500

Poz 42a) Na skutek patysyi 1. 160 
Towarzystwa św. Józefa sA rym a- 
tei we Lwowie, wedle osobnego 
Wys. Izbic przedłożonego ©prśWo- 
zdania jednorazowy zasiL k  . . 1.200

Sam* ra o ry n  Y l 
Przyjęto bez zmiany. ~

że działał |  ścian, 
ostatniego |ły  zasiadałon w duchu uchwał i usposobienia 

jwu. Obecnie usposobienie to się zmieniło ,~a | sklej 
krej może na tem zyska, że dyskusja budżetowa 
głębiej wchodzi w rozbiór całego gospodarstwa 
autonomicznego.

Szlachetną była ta  solidarność i drsżliwcśó, 
jaką się kierował m arszałek w swej m owie, n 
niespodziewanym zwrotom o żądaniu dym isji ser­
decznie zaniepokoiła wszystkie odeienia Izby, 
W ssystkie też etrennietwa pragnęły jak  nąjspie

Strassburgera, profesora botaniki w uniwersytecie Je- 
.  . . n?J'sklm’ “ ■»»§«» ź badań morfologicznych i flzyolo

Od chwili zaprowadzenia samorządu , smar-1 licznych nad różnemi rodzinami roślinnemi.
W «.m dlaaao4«f Straż

przytrzymała: Jana Nenko, za sprzedawanie wagi rę
ciągle w radzie powiatowej Bocheń- 

i w wydziale i był jednym z najesynniej- 
szych i najużyteczniejszych członków tejża rady ajcinćj, którą, jak utrzymuje, miał znaleźć w Pradni-12*7 J! a !laK 0
od roku piastował godność prezesa. Jako refe-1ku białym; Wojciecha Urbańskiego. «a «ln415wn rn. J f ® i . “  .A ®  nied.os.t&tki.ta“ teJSi,eS0

nawet podziw.
W  ciągu tego opowiadania przedstawiłem nie­

raz świetne i pocieszające strony Warszawy i 
-  h s iT  °*6Ie BP°ł®c*®ństwa tamtejszego, a nieraz da- 
poHeyjn* | ł sm poznać wyższość jego w wielu względach 

nad galieyjskiem. Nie zamykam jednak cezów
ko refe-1 ku białym; Wojciecha Urbańskiego, za złośliwe^roz- tamtejszego spo-

rent w sprawach drogowych, wykształcony fachowo bicie szyb w oknie; Floryana Dudka, za kradzież łożeefa t te lo  . l  T.11̂  i i  i® 5?°”
w zawodzie technicznym, przyczynił się głównie do po- kilkudziesięciu reńskich nieznajomemu góralowi z Po- L te n S w U  Ó L liL o o ^  ^ lo  5>e5P®ś*edaf m na'  

t kommlk*c5-t »  powiecie Bo- „ b ,  -W ki,] .  p„  k„W i t o P « p ' ™ U t a C , h  J * ™ '
cheńskim; jako członek powiatowy komisyi szacunko- skiego, za podejrzenie udziału w tej kradzieży; Fran- L el w E  S . o  i e i '™ « ł n P{ 1  *
wej dla podatku gruntowego, rozwinął umiejętną i po ciarka Gulke, za kradzież szczotki w sklepie ; Józefa w  s s M e S v  r ! * ! !  ^  1  bogactwa
żyteczną działalność, a ludność nowiatu Bocheńskiego | Królikowskiego, za kradzież odzieży Jana Machnła I - !  ^aż5®e) R% braki, ̂  pochodfąee Jf dac

siniej załagodzić ten spór, zgadzały się na żąda- 1 dotknięte nieurodzajem roku zeszłego, przeważne gor! p o s z u k iw a n i  ^ In n y ch  I V a to S  f°eh®raktera^naradj ’ dm *ie y y ^ y ^ j ą c e
na wotum z*ufs$ia, alo_pragnęły zawarewać so-|hwości zmarłego prezesa ma do zawdzięczenia, iż po- w Zakrzowie; Walentego Korzeniowskiego za kra-1 w ®®^d®W3go, niezmiennego

1A1 n P R Y  r n i t ł i c i f l l A  / n n r l n a u X n  I m n j A i n n A  S   I  I   • _  .  A _____ r r r  i  .  .  .  ? .  -  I  W  w l W l a  p U I l I l A l n .bie swobodę krytyki. W  tsk ą  teź formę obleere- trzeby jej przy rozdziale funduszów krajowych i pań- dzież obuwia-’ Annę Ziarkową, za żebranie i u d aw t | TiI9 i ™ ó . , ,  . . .  _
no wniosek p. Grocholskiego, p o d a tek : „że Sejm stwowyoh, przeznaczonych na pożyczki i zapomogi nie kaleki; Razalię Buszek, za sprzeniewierzenie pie- b r S V ™ ^ - ‘ ® to’ .
wia to samo r  a r fanie do W ydziału lak w chwili! tudzież na roboty publiczne, należycie nw*Mednlonn I nicdsv na ntyoAcłiirn Q Aonfiw I * ^_ W ydziału jak  w chwili I tudzież na roboty publiczne, należycie uwzględnione |niędsy;^’za’ pijaństwo iT so b y r ł,1”_ I 1 ^ w ^ e ś c i  w u-
jego wyboru**, jest potwlerdseniem mandatów zostały. Ostatnią czynnością, którą zmarły dla dobra Jan Kctusiński, stróż nocny miejski, przytrzymał

i  Żnością rosyjską; wspólnem lekceważeniem grosza,
XrŚV a?a mn amraźa w _ z /

jt u -  j —  i_ .  i  v  ; . I  i r  usatsji. i Kjipo-1 usimejgsej nocy jftnft Dierom^zft na Kradzieży
x ^ o v o M en ia  w  wsiystkieli eujrancśd i jmog z funduszów na ten cel nrzezcaczonych. Pomimo lwa z rozebranego domu N. 150 na Kazimierzu.

s  h i  ' r r *  7  r f  ?  n r t z s — ł  z t ł d  ^
«<.a.w » »i» olW era n iw rn  pl « , l p . t e , t « » i , . , - | . . h !  się Korliwl. to .a ri.lm i |  p o i ,o „ t  L„, P om i^k  o eodrinie t ^ S l d o I  s, a. .  , » i - - - zapomóg i pożyczek
r sni®, choć zmienia polecenia i krytykuje niektóre I aby tylko jak  najspieszniej przyjść w pomoc potrze- 
jego czynności. jbnjącym. Wymownym dowodsm świadczącym jak ś. p.

Solidarność, jaką wziął marazałek za eały W y-|Niwicki pojmował obowiązki obywatela wiejskićgo
wobec młodszej braci, jest następujący fakt: Po­
mimo, !ż piastował godność prezesa rady powiatowej,

dział, powinna być rękojmią jednolitości na przy 
szłość w działaniu wozystkieh jego departemen

twarde i przykre warunki życia, dla wszystkich 
innych, dla tyeh, których dochody są stałe, nie­
zmienne i ograniczone.

Idąc dalej i głębiej- rozpstrująe się wsaasem
g a r c n e o i o g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  J  a-1 f? ° , dos r̂*®d8 od ra z u  m o ż a a , że
go  (w (JoliogiutA majus) zwiedzać moimi J j81®!®11*® bez życia puolicunego musiało sgubnie 
12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni J i deprymująco wpłynąć na n ie ; je s t  to życie

w isbis nieprzewietrza-iej: ztąd organizms nio 
mogą się wyrabiać, ani należycie rozrastać,

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e h n i ' c a o h  otwarta codziennie od godz 
lle j do 4ąj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
g i e l l o ó s k i e — • - • -
codziennie od
cyteckieh.

Franoi- 
i 20 o. od

tów, czego dotąd przyznajmy nie bywało. Każdy I to jednak nieprzeszkadzsło mu, iż równocześnie we 
depgrtaua-nt szed ł odrębnie w ed łu g  przekonań, I własnej wsi pełnił bezinteresownie obowiązki pisarza
usposobień, często temperamentu swego naczelnika, gminnego, a jako taki, biorąc czynny udział we wszy-1 -  Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu
Departament® sanitarny i lo g o w y  me szazędziły etkich czynnościach gminnych, wywierał zbawienny | szkańskim otwarte oodzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 o. od I I n d i i ' i .  j    -j
nakładów, bo przewodniczący członkowie odzna-1 wpływ na gminę. Gdyby wszyscy nasi obywatele prże-1osoby- w  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. I luflEl BaoInyih do spraw puulieanyeh musi być eoraz
ozali się duchem inicjatyw y. Inne departam enta I jęli się tym duchem i w ten sposób wywiązywali się —  Dnia 16 lipca pogoda; termometr od 14 8 do-lTu ’ i l /  teŻ ® r6ż“[°® ! da,ń> śsieraaio się
szły powolniej dzięki więcej biernemu usposobię-1ze swego zadania wobec włościan jak ś. p. Bolesław18zedł do 31‘5 C. Barometr z małą zmianą; rano o , wfcl*b słowem wszystkie fankeye życia me- 
niu swych przewodniczący eh. Niwicki, byłby to niezawodnie skuteczniejszy środek | 7eJ d- 17 sk® j«g° był 746*2 millim., tćrmometrn ”  a e^ ’ ^ na JS^rnoścI i eleaty-

Moźe lepiejby było, gdyby sprawa pierwiej b y -1poprawienia naszych stosunków wiejskich, aniżeli u -| 38 8 ®* Wiatr północny. I T ,

Z rab r/k i V II s&sRlrf dl* a^kładó # niukoTyek 
I publicznego wychowania.

A. Z a s i ł k i  d l a  n a k ł a d ó w .
Po*. 48. S typeniya roczne dla 50 

wychowanków dla zakładu głucho­
niemych we Lwowie . . . . ^000  *łr.

Poz. 44. Zakład ciemnych we Lwo­
wie . . . .  . ..........................  2,000 „

Pos. 45. Szkoła gimaastyesna „Ss- 
k ó ł“ we Lwowie . . . . ’ . . 750 „
przyjęto baz dyskusji. Da 

Poz. 46. Teatr polski w Krakowie . 8,000
Poz. 47. T eatr polski we Lwowie

zasiłek r t& ły .....................................4,200
Pos. 48. Tei.tr pcltki i oparu polska 

we Lwowie do rozporządzenia W y- 
dsialu krajowego
a) Dram at i kdmędya 7,000 złr.
b) Opera polak* 13,000 złr. razem 20,000 złr. | 

zabiera głos p. K r u k o w i e e k i ,  nie sprzeciwia 
się udzielaniu snbwencyi teatrowi krakowskiemu

15)552 . złr. | ł a  wystąpiła w Kole zamiast w Izbie. Nie byłoby I atawedsweze Eksperyment* poprawy ustawy gminnej.
owego epizeda przesilenia wzbudzającego przykrej — Do 14go b. m. było według listy kąpielnej o d |ty  p. 
wrażenie. Okazałoby się łatw o, że tu  o rzecz a|rozpoczęcia sezonu 1696 osób w Teplitz i SchSnau 
nie o ludzi chodziło oponentom, że niema walki do lig o  b. m. na kuraoyi 6062, a wraz przejezdny- 
między Sejmem a W ydziałem , tylko powstał ml 19,946 osób.
zwrot pod względem systemu ściślejszej oszczę­
dności.

Przesilenie to zakończyło się najlepszą harmo­
nią. Dziś zrana naradzały się przed posiedzeniem 
kluby i Koło. Pomiędzy klubami toczyły się u- 
kłady. W ielką powolnością wobec W ydiiełu  od­
znaczył się klub postępowy. Najtwardziej eo do

W sobotę d. 17 lipca: ŚŚ. Aleksego w. i Bor-1 j e d ^ ^ o ^ y S ć T L p f t o y J a ń , 0^  grantesTj£
z martwotą, gdyby nie głębokie, a zawsze żywe 

,  w .uczucie, które tkwi w sercach i sumieniach. Nie
a a a c  , I eheę przez to powiedzieć, aby nie było ludzi, przeko-

-  Gaz. Lwowska o ciekawym donosi wypadku: 0 irazek  {  J6zef a-  ̂ T ® 07 patr° ' S  L lr m niS S  i S  n ’ f t  i  3- \
Rosyjski kapitan żandarmeryi w Wołoczyskach udał ne“  po!W8z?chnee° okiego kościoła przez bło- d*isiaJ taf  1
Się onegdaj do Rustryackioh organów bezpieczeństwa I g - nej paml?01 Oj®* Ś. Piusa IX. Kraków 18801 ®danMaaJ? b1« gów nie bohaterstwem bierności.
z prośbą o przytrzymanie na dworcu w Podwołoczy- 
skach dwóch osób, poddanych rosyjskich, ściganych

8° str. 92.

wrzekomo za pospolite przestępstwa. Organa bezpie­
czeństwa aresztowały wskazane osoby, zatrzymały jej

formy wotum _ zaufania występowali niektórzy | jednak na miejscu w koszarach żandarmeryi, dopóki 
członkowie klubu ekonomicznego. W szystko się k ?estya wydania nie zostanie w normalny sposób 
niebawem wyrównało, zgodiość Izby arocsyśeie się rozstrzygnięta. Wczoraj w nocy piętnastu rosyjskich 
objawiła, a zaufanie stwierdziło to, ezego najlep-1 kozaków granicznych przekroczy wszy granicę, napadło 
szym dowodem, że w dalszych rozprawach bud-]na koszary żandarmeryi w Podwołoezyskach w zamia- 

11 *5 . Wydziałowi kry- rze gwałtownego uurowadzfnia wspomnionych dwóch
tyk lubo suamter m  modo, fo rtiter  m  re. ' J osób. Żandarmi, mimo, że zaskoczeni przez pięć razy

l iA w M im n m n n  n a n a n in iL A t i r  PI InTTłłl Z  •  t  i

z W arszawy.
X II.

Jam satis tsrris nivis atqm  d/irae 
Grandinis misit Pater, et rubente 
Dexter a sacras jaculatus arces, 

Terruit wrbem.

Rodzeni to bracia nasuych galicyjskich konser­
watystów! Beż w nich dobrych chęci, zacności 
miłości kraju! Wiele, bardzo wiele, bo tyle ile 
wstrzemięźliwości czynów i oględności w słowach.
Konserwatyści u  nas w Polsce tak są głęboko 
przekonani o słuszności swoich zasad, że ząda- 
walniają się niemi i w biernej dla nich wierności 
widzą spełnienie obowiązku. Każdą porażkę przyj­
mują z majestatyczną obojętnością F ilipa H  po 
rozbiciu Armady, niestety n ieudaną; pewni że ich 
zasady są tak silnenri, iż nie przemogą ich i bra- 

sta- my piekielne. Zdolni niezawodnie poświęcenia i to 
do-1 Drawdaiwero nie nmfain .ia  i ____

zasta-
i

H f J l e d e ń  16 lipca.

-i ,  ------- —~ — ~ r"*  □  Nota zbiorowa została wręezom
eduakżo eo do teatru lwowskiego podnosi, sę sal prsez dziekana eiała dyplomatycznegowręczoną ,7csoraj 

w Koa-

Ł r   ____  Można słusznio powiedzieć z Horaeya
licsniejszyoh napastników, stawili dzielny opór i atrza” | nawiając się nad W arsaawą i Królestwem 1 do-1 srawdziwewo nie s a k u  "  ‘
łsmi odparli napad. BUższe szczegóły starcia, w któ- dać, ź l  już wielki czas, aby epoka tych strasz- KtkoWać fe nie um ida S  S  t l  “ “  
rem padły strzały, me są jeszcze wiadome. nych prób ustała nareszcie stanowcŁO, bo je ie ii dem uchwycić SDooobnnśei j y - 7 * 1 ® '

-  Dla uroczystości poświęcenia chorągwi która winy i błędy były w lelue, to kara była nleró- zu Jem  i ^ ż s z o ś c i r n S  ^
[się jr.tro odbędzie w Wiedniu, ułożony zestal iprzezjwtóe srożssą, niesłuszną, niemiłośeiwą, dziką, fc góruia ’nad s n o ł e i « « £ o »  * % P° 8 4
cesarza przyjęty następująoy program: Zebranie się^fesługi są wielkie, popraw* IJg U  A  T** rid w  irtmm I L .  > ^ ‘'"W  .  1po ludsisu i s ie  mają. Myśli ich i  zamiary zwykle, zwłasa-



m ń j ś  % N iedzieli 18 L lfc a  U śO .

spostrzeżenie. Czyż nie doprowsdza to do wnio­
sku, że w naszym narodowy* charakterze tkwfą 
główne przyczyny naszego upadku i naszego 
dźwigania się, źe przeciwności i prześladowa- 
nia roawijają i potęgują przymioty Polaków a 
pomyślność i swoboda niestety są zbyt częstn

eaa w eiasaeh spokojnych, przeważają, ale takie
nie porceque ale quoique. Wyglądają zawsze jak lu- 
daie sympatyczni, inteligenti ale okropnie nieśmiali.
Praew’dnjq aby t wiele aby wszystkiemu eo rzeczywi­
ste zaradzić mogli. Stoją niezachwianie oparci o 
aasi-dy ale nie czują, ie  świat wraz a niemi i po 
stuwentem pędzi jak posołeiany pociąg i naj 
częściej dojeżdżają tam gdsie dojeehaó nie cheieli 
nie (postrzegłszy nswet, ie  z miejsca rusayli.
I  dla tego zsiłując kraj serdeeanie. poświęeająe 
się dla niego, praeująe nawet gorliwie, trosaesąe 
się o wssystko, tylko nie o in terasa własnego 
stronnictwa i jego przysałośe, widaąe jasno, nie 
byli nigdy w stanie prseszkodsió błędom i sza­
leństwom i w końcu nie innego nie potrafili jak 
braó udział w jednych a dań się porwań drugim 
Takiemi byli sawsse konserwatyści w Polsce, 
takiemi są i diiaiaj w G-lieyi i w Warszawie —- 
mieli i mają wiele cnót i wiole przymiotów, leez 
brak im dzóeh : twórczości i przezorności! To 
też aą w narodzie rzeczywiście wszystkie* a prze­
cież nie zdołali nigdy byń czemś i jeżeli nie zre­
formują się, to nie będą nigdy szkodliwemi ale nie
t ^ j ł ^ ą  n i^ y  rtańri^nżyteeznemL Ilzeez dziwna poczyna tamtejsze społeczeństwo jest i staje się

i społeczeństwem i 
naród nie tra- 
przywiązania 

sapsłu do szla-
. , - , ------„ ----------, -------------  ~ ę musi i zawiśó

t i» l t l u  i ł • *le * t«J g°‘ I i nam'ętnośó i uprzedzenie i nswet polityka. To
rąerj m łośei, która nsieśei w sobie zawsze pra- też liezenie się jest jnź tam zdaniem mojem tylko 
gn.enie, tak jest pragnienie, zwycięstwa w narodzie kwestyą czazu. Sami rozumni Rodanie to czują

I i mówią: eheieliśmy zniszczyć Polskę, wytworzy-

( N A D E S E A N E ) .  (1232-3.7)we, eo dodatnie wysnuwać sami z siebie, tu przy­
chodzą nam w pomoo sprzyjające okoliczności, 
instytucje i dobrotliwe panującego zamiary. W interesie g o s p o d a r z y  w le js fe le l*  i

A jednsk ta *  ludzie więcej wysnuwają z d o -1 h o d o w c ó w  b y d ł a  zwraca się szczególną uwa- 
bie samych niż my tutaj ze siebie i z tych gę na ogłoszenie „Środki wetsrynarskie“ zamieszczo- 
sprsyjająeyeh o-rolieznośel rase» wziętych. Tojne w dzisiejszym Numerze, 
rzecz niezaprzeczona i to naj^bfitłze w nankę

N A D E S Ł A N E . (1896-2)

Z w i e d z a j ą c y  W ie d e ń
w porze letniej 1880 r.

sposobność Sejmowi do wypowiedzenia _ swej my­
śli’, tak eo się tyczy eałośei położenia, jak i 
szczegółów. Ogromna większość, Sejm niemą 1 
jednomyślnie, dał wotum zaufania, a zs tam nie 
pozostało mirszalkowi i Wydziałowi krajowemu 
jak zastosowsć się do woli Sejmu to jest zacho­
wać stanowiska a w szczegółach iić nadsl sa 
wskazówkami, które Sejm de. Rzecz cała po­
myślnie się zakońesyła i nadzwyczaj ujemnych 
stron tego epizodu dopatrzeć się nie możemy. 
Ale przyczyna chwilowego przesilenia i niebes- 
pieczeństwa, tkwi w samej naturze instytucji i dla

Pesztn Rtdorza odpowiedział kładąc nacisk na
to, ie  w chwili, gdy strzelcy węgierscy przekro­
czyli roigracicsającą rzekę, wszelki przedrisł u- 
sunięty ssostał między węgierskimi i niemieckimi 
strzeleasi (pełne zapału eiien). W  kwadrans pó- 
źaiej nrzybyli strzelcy z Hermansztada, Kronszta­
du i Bj strzyey, itóryeh powitał Sab raut; a vivat 
jego £» cześć strzelców siedmiogrodzkich prsy- 
jęty został z wizawlirym zapałem. Naczelnik 
stryków  hermansatadzkieh Otto podziękował, 
spodziewają© się, że już nie jsko goście, leez 
jako członkowie asstryackiego związku strze-

tego pod tym względem przyjdzie nam zastana-1 leckiego będą saogli powitać Wiedeń. O g«dz. 
wić się jeszcze nad niew. j 7ej przybyli na dworzec kolei południowej strzel-

Z sejmów krajowych wAnstryi zamknięte znów I ey z Werony, Medyal&ru. Brescii, Yieeney. Cało
zaebętą dla wad i przywar P Smutne to spo-1 znajdą najkorzystniejszą sposobność do'nabycia po bar-
etrzeźenie nierawodnie, lecz korzystniej zastano-jdzo niskich renach całe umeblowanie niedawno we . -  „__________ _    , ___ ,  , ___ _
wić się nad niem, niż je pominąć milczeniem lub I francuskim guście urządzonego M aison M eublśe w I zostały Sejmy dolno - austryacki, vorarlbergski i Inek komitetu Frizzi miał krótką do nich prze- 
niecheić uznać jego prawdy.^ Ten tylko je t pa-1 Wiedniu Krugerstrasse Nr. 5 (St. Póltnerhof), z pó-1 tyrolski; takw ięe obradują jeszcze sejmy dalmacki, j mowę, poeaem prezes bsrszlierów z Werony, 
nem ciebie i u siebie, kto się sam umie poznać llwodu zwinięcia tegoż hand’u. Meble pojedynczo lub I bukowiński i galicyjski. I Renai, Tesssn wzniośle podziękował, wydając

A jeżeli nie przeceniam skutków, które otią-1nartyami. Sa także na składzie meble salonowe, doi Onegdaj na posiedzeniu Rady m. Lwowa DodałI okrzyk enm.na na cześć Dieknesro Missta Wie.

S p r a w y  s z k o l n e .
W yrok klasyJUcacyi uczniów Gfimnaazyum  

św. A n n y  w  Krakowie.
(Dalszy oiąg).

K l a s a  VI. AJ 
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:

podróży później zostaną podane do wiadomości pu-1 tyn, jest duehean * wcpóliości (Żusammengehórig- 
- , ... . . |k«t<\ jest zd%wna wypróbowana, niezmienna wier-

W tej chwili zwraca na siebie uwagę w Niem- »cść i przywiązanie do Cesarza (głośae ofesyki). 
czech memorandum Sybla wyjaśniające politykę. W  godzinę później prnybyli na dworzec kolei 
jakiej się̂  trzymał w życiu swem parlamentarnem | półnoeno-zschodciej strzelsy s Hsydy, a Teciyna, 
w sprawie walki z Kościołem. Ponieważ Sybel I s Lutoaferzyo, Trautensu, strzelcy z Siegwart
jest wielbicielem polityki Bismarka, w wypowie-1 pud Sshemnitz, z Rsicheubergu, deputseya z Ga- 
5„Ẑ r J ^ „ J i rLeZe_ń_-fd^nia®h z?aj dDJe sif odblask jblits; powitał ich również Dr. Linder. O godz.
rzeczywistych zamiarów kanclerza; z całego z a ś |8 7 a przybyło na dworzec kolei rółńoanej 70 
mem oranrinm  w vm lra frez no^ofnm tiinoimA I _ i n  i_.1) Rosner Ignacy. 9) L-ngie Adsm. 8) Chowanicz | memorandum wynika, że państwo niechce się w|strzelców z Mikołajswie. reszta 40 nrzTbfldaio

rftUO.iflKfllr. TrJI -ioolrrt Tnlion Ę.} Wrnifllolri flfant I ̂ SdriVITl 7JłS{łHniP7\7m nrmlrntrt nrurroo marvaAliTnłn̂ »TT I ‘ *tywnyth w WarHazde1*" K ró S Itw i^  wobe^T^h I ^ s j ^ ł e c ^ ń s t w ^  nolffiem *K/ó*le ’ I ̂ ranci^ ep' 4)  Jnlian- 5) ^ycielski’ Stani-1 żadnym zasadniczym punkcie zrzec wszechwładzy I wfeasorem.*
jak powiedziałem, bohateratwa biernośai, różneLtwa i Warszawy jest kwestyą czasu nod i S l  " ' u f Fr8ncl3,ek' 7) Sto,lń8ki Ma- ewojej a dyskrecyoDalnego umocowania chciałby! Wiedeń 17 litres. Targ zbożowy wiedeński,
nowe nie aawt.e zdrowe, to znowu ujemne lub waAnkiTm a“ r o r ^  8) Zb°Ś o?7 H °  ^  ^  W ™?dzy«a- który u stąp i 16 sierpnia odbędzie się w o d d z i^
wprost przoaiwiic czynniki oddziaływać muszą te*  hłędy lub nowych nie wymyśliło na własną J l -  ir f . * Rzymem> Jak w parlamen- hiiejskiegn gmafhu składowego (Stadtlagerhaus)

l. , t _  /  w # # j  . , 5 o I 9) Miczyński Jan. 10) Łowiecki Korstantv. lln tE m ych  stosunkach na r7.flf>7 aw&nłi wfnrm finon.ItM rv mUiaim j
Stopień pierwszy: _  t__ ; j ____ r ______   eTnuUs

■kateazniej na tamtejsze polskie SDołeezeńatwo. A I beV ahr^nans rT  ńnim i a « oń 11 ™ -T ̂  8 ̂  *®u"| Miczyński Jan. 10) Lewiecki Korstanty. ll) |ta m y ch  stosunkach na rzecz swych reform finan-1 który Rsd^ miejska w t/m  ee?u wYodeńskici *ieł-
nzj pierw sy.te* rządowy' wyrachowany na * m ^ l 12) B.schkopf Józef 13) Opieński Jan! sowych Sybel dodaje, że ponieważ w tym kierunku d.i/*beżow ej ustąpiłl.V *
wadcenie zniszczenia i rozkładu, system demorali- służyło ponownie na’oskarżenie zawirte w tUh sło -lilrfłom ^ '11̂  2 T “ a!ecr ^ “ ógl.Jla zda/ 1,a ®weS° z°aleśó stosownej liczby M o n a c h i u m  17 lipea. Areylsiąźe Rudolf
f^ e h 7* ł l  WkfAW r‘ Pt '’wce*° się »aeh kardynała de Retz: „Uestinexcusable d ln ’avair usz l9) OrW«lH °T o c fn  l  s t i’ ^  T  ^  — złożenia mandatu. przybył tu na jednodniowy pobyt i na dworcu
i tych żywiołów, które aą jego narzędziami, wpływ Ipa* prhvenu let conjonctures dans lesnvelles /Vnlo! : w n 0 r '°wskl J*n- 20) Ungeheuer Stanisław. 2 1 ) I Ze ścisłego związku dążności jego z dążnościami | kolei prayjety był przez Arryksieżno Gizelle ksie- 
n .w rt taj możnej da ś Indnośc! żydowskiej, k tórej\ne pent plus f a i r T l Z  T s  faTtes ? T k  dldato \ ^  *1) ^  Kirch-1kanclerza wynika, że powody, które skłoniły Sybla cia Leopolda i księcia Ludwika ? §’ §
zupc ,ą pod „ e lu  względami ędd^  ^ n o ś ó  |„zenikliw y koadjntor paryski: „ f a i  obserui ^clkowsW  25) Są ZaraZCm miar^ kl^ski 17 !!f a- prezydenta Rzeczypo-

jspoiitej do mmistra wojny winszuje mu doskona- 
uroczy-1 łego urządzenia festynu wojskowego, wyraża zu- 

gsałtcwnością prse-J pełne zadowolenie z postawy wojska. Na wczoraj- 
k-rot/iw m._» , , . , -*» że ^ykoEsnie de-lszym wojskowym obiedzie rzekł Gambetta: Armia

—  ■ “ - — - - i ------------------

lecz której wyobrażenia, pojęei 
muszą nowe w żyeie ■ 
nie wszystkie dodatnie 
siwne tradycjom

mira. nrtmAa) D!omn

^*7®) ®tan reiigii katolickiej i duchowieństwa, 
którego szeregi zbyt się przerzedzają nie dosyć

1 f  p r K e m y S i ,  5>’

K l a  b a VI. B)
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
l i  T „  J r r  II n  •* z . .. .  . _

szych ucruć, zaraza nrsewrotnyah doktryn nsd-l i  r f
eiągsjąca ae spółeez ńitwa rosyjskiego, od której w , p o ty ^ e k  hipotecznych. 
dotąd na wieczną swoją chwałę polskie ochronić Ra “gęganie wielu gmin w Dolne 
się potrrfiło, wssystko to stwarza stan rzeczy a -1W °*eeh*rh, Kasa cszezędnośei
l l n r m a l n w  i «• .  - ____  .• • 1 nPAAAnf n/ł h a ó w o a L  Li__ i  

trwałemi instytucjami Rzeczypospolitej. Armia 
”  opy.

Cairoli odpowiadając ns in-  O .______. ,  . I ___________________________  y y  : I 10 npoa. uairon oaptwiaflająe as m-
.d.U“ *ni i r ,  ,0_Wa.  ““j^iętazyeh i _ n.js.iaehetniej-1 Zniłenie procentu w  Kasach Oszczędność |  ' ^ B?nme"atock Alfred.^^rSyszczan Kszimierz.dzieei- robotnikówżołnierzy i^byw aW i, n i*  Ae I ?  Chlogu! ^ e k f  T ^ y e ś S f r c s p S

* -• 1?) Bdwela Maryan. 8) Czerny Adolf. 9) RosenzwehrI * a wspólnego z złymi obywatelami, którzy o- kroki
, ze wiBBi zostsną ukarani. Kwesty* 
będaie mogła prieeiw rybakom wło- 

sałatwtosą, gdyż weześnkjsze oświad­
czenia raądu auiiryaekiego każą przypuszczać, źe

Nasuwa się tu wprost pytanie, któro słyszałem I JC,J r"” ™ *  0 L^45 milionów złr., z tych | s tąp ił/ * «—/ — ■» F *™ yi, x wy- . , ‘- " i r  1 oapowieaziai W o l f f o w i ,  iż mniema, że donie-
postawione przez myślących ludzi: ezy i o ile ™ 617? " ll!onów pozostanie opł.ta 6^, od (n„U • . \  l i M o U b W  r ^ ““ ^ Mn i e j s z y  i naj sienie p orty o potyczce między Albańczykami a
pod wpływem tych wsnystkich czynników społe- ■iH°nów zaoiągnionyeh cd Igo kwietnia ________________ (Dalszy <nąg nastąpi). rządów . ICzsrnogórcami jest nieprawdziwe- G l a d s t o n e
•zeńitwo warszawskie jnż się am.teryzUzow.łoP ^ -  * . Poi j et i i  ,1 | ^  ■' ,  , I wiadomości nadesłanej do Pol Corr. odpowilda Wolffowi, i* w ™ o l i m  n i. wie ab?
/e  aiiateryalijowft^ się może nie priecie źe iest I e ^0^y®hea»Bowe wynosia w Wi« I * v n  ~ ~-----^  I , F?. ■ . M ’ kilka naoearetw eheiało I okrętom woiemtYM rosviiskiwi Chin
ua tej pooiyłości być może, ale aby jnź jego or- S ? * 1®) K“ ieJ o««§ inośai 134 4 m ilioJów ^łr' P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y  m iu ó t  ,w*08ki®Sa *a- dozwolone® było w Aden lub wYnnyeh S -
g^nizm dotkniętym był tą chorobą w sposób gro- ° /  wkładefc obecnie Kcsa X d e ń ś £  ’ JSf° ^  ra« e f ^  kroki P«ymusowe dłośaiach angielskich z a c L t r J w J  sle w żywość
źny nic przypuszczam i nie wierzę. A najpierw !0? 1306 mili®n6^  ^  od 3.7 milionów s T  p o J  n  ~ T  Potrzebneml. Mini- i inne potrzeby. ? 8lg W ŹyWn°Śd
f f l S S  “ t e . 0T0. _ * - « ie. które* I nważe ohwiIo-| DeP esze g r a f i c z n e .  | 2 S 2 S l o ^ y n  17 lipca. Wniosek Brigga, któremu

W; V ,'tl' iee3 a,° OJ®*78te FMejętem jest spo- .wą “  n,i6P°dobnS> ««=ła się spowodowtną do n- 
Icczcfrtww, uczucie o k tó re , tylokrotnie m i.łe*  t" 7n,f nf* ty*««sowyeh opłat procento^eh od 
sposobność mówienia w ciągu tego opowiadania | stai7®h pożyczek na stopie 6#. ‘ Iza:

przy każdej sposobności objawiał „  _ --------------  |S a
* ? 7 i * i i  "p ..., s < „ . » ,  „ Mt a

L o n d y n  17 lipca. W Izbie niższej specjalna 
debata nad billem irlandzkim. Poprawka Gladsto- 
na przyjęła 225 głosami przeciw 25.

. . .  A te n Y } 0  U?®*; Corbett wręczył dziś notę 
ą | zbiorową, oświadczając, źe G recja przyjmuje de- 

oyzyę mocarstw. Treść noty dosłowna została ró-Poo^azającą oznakę nie » ( . Jdo ~ 'n~  *JT ~  B e r l i n :

8‘a: ' kj> kuP*7 'warszawscy i żydzi warszawscy | mSH 159 kilogr. 
o? także jest z.slugą w znacznej e z ę ś d ” *’ U
S S o *  nadsł klerune

tel. Wo*Iej okoliczności 
' * ^  giełdowej a  z , tom ani jej to-
7 wiedeńskich Schwindlu i Krachu

źe nie
1,aE . Wr Cn'! i , ',J Schwindlu i Krachu. , „
raz jeszMe f 7 Włfi’ Pr*7ehod*i mil transportu^ za 100 kilo zboża wynoszą-
dziś l . . j  . do porównania, które m u « i * KZ?koy a d° Wiednia 1 złr. 3 cent! \

rosprossył* Tekińeów.

• Wiedeń 17-go lipea 1 g@fe 30 sa
Mfsfe papierowa 72 90. — snabirag 

ste@ia 8815. —- L m j  * *„ IMS
xr . ,  a c z i i . i  i r  rancusi. i ail. ł™ £ Manfeu Narsfow®®® 833'—
Na wodach perskich Arabowie napadli okręt I f i t 7® Łg«%8®we 280 80. — Lczdys 117 65.

Jkl i ranili kam tans, i kill™ m b ... j  i —•***-. ManolAAnv q.qq__ _
cent.,

do porównan a Jtlnu ih,Jąe0?° ,w6i naród. do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, 
ta*  w w  , r łe e ,7 o nas w Galieyi Krakow* 96 cent.

Wr ? Mwie 1 Królestwie, nie żebym chciał' 
p J l S ę  j86a PM i,fną6 ” Pełni» 5 gruntowną 

Jak obecny dobrobyt

Lombasly

s m . *.«* S S S ^ S j ^ j Ł S e

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od Igo do 10go 
lipca 1880 r.

| Sfce H m d w ^ r . . 5 ; " “ r « e ’5 .pr < k ,r , I i r  * ? * ? * * * » '■ ™ a ^ r P^ I ," . » r d 0b¥ ‘j ?

1880
KrakówLwów bwów-Brody 

Podwołoczys. Razem

Od Igo styoznia, 
do 30go ezerwoa 3,611,213

nił, nie zmieni sie ł a z ^  17  , ano0“7 "rf®- 
żeń i z . J a X  a kłe.ranek d%-
wrogi z dachem i s istot , Pr,eaira7 jeżeli nie
• t - . .  Ręiigi.  * r

bjdzia zawsze przeciwstawianie

226,878 55,299 282,177

894,826 4,506,039
3,838,0911411 ?50,125|48| 4,788.216

1870

Od Igo do lOg 
lipca 1879 r. 249,201 53,263 302,465

Od Igo styoznia
do 30go ozerw 3,581,838 761.112 4,342,951

Razom 3,83l,040|25| 814.375|99j 4^45416124

n a d e s ł a n e .

o. | fama dla marszałka i l . CBiyi *au-l mzonego, rząd turecki skłania sie do odddnia ------

1«“  W ,’S t o  °w  * ‘r ”k A J ‘r k I K ś  M  a / r  "  !' ' b 0t0li'  j ™>iKTOE 0DP0WIEDZI4LMT I WPDiWOA
P"3"10*1?  ---------- --------- — '—  I 4 n ,n n !

5,ź j doniosłość 
marszałek jak

& V̂ łft8Z6Zft — BIv|  -i5a*Stijjavi!P

^ ^ S ą S S S S sI ° Statnie teIeSramy »Czasu.“esy idzie tu o eały^^Kierunek i * Pyta 
też o szczegóły? ^  1 ° ° ^ ™ ™ !
pozostawiło0 j7ak rłzie’ ni®|bd S Ib T ^ h w llo n ra' u S S i  F szystkie Pozycye | na * ^ ;  G£d^ ay. Prz7b7 /ia i odjazdu pociągów
stanowiska d t  . £ & 6± s ?  «a®hować południu UchWała finansowa dz«  po peSz t e ń l , S n okli^ 0ne ^ d łu g  zeglru

błędów w Bzczesró-1 - -  K ? 4* 6 od krakowskiego^ 4 mi -

|Pociągi na kolejach żelaznych.

S B » 2 s a
' ^ ^ ^ ^ ^ ® d7<*% ^łaSie I ^*elmo*n^ Paa Franciszek Jan Kwizda
Bespolenia się społccznJS? ktdrych dworn7 dostawca w Korneuburgu.
starożytną monarchią HabebnrFń* ** ł  x Przysłany mi z końcem nu

stanowiska dla napraw- •

08  ̂? Y . t ą p ^ T a m i ^ * ; P.0li-tyesnie }  Parlamenternie I aus^a^kiej^wyltawv nr0CjZyste otwareie dolno-1Quty); zaf . na kolei Ces. Ferdynanda^według zeganńańSśS i® S5S,s « ^ r !C '* ” ““ “ *" ̂eo i dla czego tak S t  “  **pewne w edziałjsarz zadow olenT ^ P / Zesa. wyraził Ce-1  - -

S S « b * ’. ‘ sJ ( r I l S ^ A S
solidaryzować

m wjpóliiie. dosyć d/u.n w  T  ogiosu jej otwarcie Gdv r PBQ^ /  A A ^  odjazd: .

na-
oouułryzowao sie był S10“ule I OKrzyki. Cesarz ?m i« i.» A .n  “ pome zapafi
Wydział nie sa P marszałek i I stawo edza właśnie szczegółowo wv

gabinetem odoowiedzisln,- J  uroczyste nsnosohiVnln 8 0 Wy

B o  Lw„® »'!c h o *',1?  1  K P ? h o w a :
KraMw odjaad: . 10 “

■ - rano 9i s  wiecz. 10.49 wieez.5 —-rano 
9., wiecz. rano 11 rano.

Kraków odjazd:' l l . s w połud. 
»»<> W l e d n l a f l ^ f  Pi S ? zd: 11-44 PO^poł.

Z
na

uacńowyoh, braki«m -  • , ODr lna»*oś(
dań życia publicznego ^ ^ ‘‘^sketzicjłzych z 
ml temi dobrami c * . i ^  m!®0' w,,y8tki . 
sko i położenie tak w tżkb  i * V " ^ my stanowi- &°śćcowy. 
stwam byłoby nawet p o rów ńyw .^  ą 1 dsieoili- |  8teinsmąng,

tyik° ^ ę k o w Ł  » ' j ® * u * te-

miea   a nie na £ i e  ncLfa żywotn^ kw««tyę w Saj- deńskich k S « '" .8to/ arz7 B*euia śpiewaków wił
t — j — sa-1 powodowany zatem jestem, wyraić Pann n- • i I Sdyź nie widzimy L-j lem, mamy mu sa zasłagę I W le rt» a  7r it® ®° 8am*S° dnia odbędzie | ®e  Łw ow »i

y  p y n  Się można bez t?g0. A w i  l  7 ł7lko obeiśćl setki s y D 7 w a J 5  na wszystkie dwm-*«
sa przysłany

er 8 kwietnia 1880.
Aleksander Schelle . u- -  

• k. emerytowany dyrektor poczt. | °* :i **nf*nia nie 
zon« rb   . . . .  jnemi z&nioehani» t .

t-go. Jeżeli choez tjlko obejść I setki strzelców wszystkie dworce *  WieuÓaMG

pod monarchą spraw“ d lT w ^  * f6bU’ Ź® iyJe- 7

n , , ‘ - 8ŁaŁiaL"̂ ~ ŝags.a
życia parlamentarnego ^ ow inn 'i08* 7 “  Prawd§ uroczystość wszedSa t7>iąee. Sości dążących na 

ogło być i nie było żąda- >ardso ś^ie-
ASTMaiec Bwoia mowa v i a  6 vłww- « ieeiw ni01  mieniu konufAf* v  r  ojr,J=Lir8Cfl powitał w f-

r. T Ł sr if
s £ S S A 5 T Ł * f iS i* » —

„  °Sf ° WJj:  mieszany: pośpieszni:
Kralców przviazd ■ 9 .!  I '33 W lea  lO.so w nocy
*  W t e l W w ,  ' wv; l p,°P‘ rano 6.48 rano 7 

K f fcaodjazd : 7.30 wiecz.
» W i e , in i a  f r a k ó w  przyjazd: 8 .7 wiecz.
Wiedeń odjazd?so%°™y- P°jśpieszny: mieszany: osobowy 
Kraków  przyjazd: 9-40 w. /  wieez- Akowiec

n <p irr, . . 1-5 P-P- 9-45 rano
 1.. ’ q° p0 po’ *0 g- 5 m. 45 wiecz. mieszany.

.45 rano osob. 5.45 wiecz. mieszany.

35 P rn s i  
55 Warszawy^:



OZAŚ a Niedzieli 18 Lipca 1880.

Ogłoszenie konkursu. M O S M I I R S .
Ńiniejszem Ogłasza S ie  konkurs nal J * • Y  Pod P«*a*Bi«m wak js od 1 lipo* r. b. pogada e h t m lb a  przy łtacji cheaticznłj

l e k a r z * m ir i .w l  A i I ko» ^ “."  *" ~ ^  “ x ~ “ ,“ “n n sa d e  l e k a r m ^ n i r i « b 7 » \ 7 ~ ^ ^ ~ I  aołwlM« V “*J « ór7by J»a?orocznie mrowrf attcyą kontroli na i-u. Do posady tej, opróz wolnego posauę lCKarza miejSSiegO , UOKtOral pomnszkania, pizjrwn»z»n* jsit penzy* roczna 600 tal. czyli 1800 M,
m e d y c y n y , W W ila m o w ic a c h ,  s ta r o  Iw ,ch'ąoy »»9 ubiegać o meroną poiadę zechcą nadesłać krótki żyd'ryg oraz swe

-  ' ’ IkwsliBkfcw i świadectwa nankcwe w oryginała lab kopii uw.cr.jtjlnionej na rę;e .ekrearza Zarządu
Vigo p. K. Koezn sk i.g> w Poznania Ma* Rrcema nlica Nr 2

Po '.nań, w lipm r. 1880. (1952 2 2
Zarząd Centr. Tow. gosp. w W . Kięstwie Poznańskiem.

Piezes: D r . H . S zam an *

stwo Biała.
Do tej posady przywiązaną jest 

prócz wolnego pomieszkania roczna 
płaca 3o0 złr. Apteka jest w miejscu.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, raczą podania swe wnieść do 
2 0  sierpnia lb 80 r. do urzędu gmin­
nego miejscowego. (1942-2-3) 

Wilamowice d. 8  lipca 1880 r.

Dr. Antoni Mars
asystent kliniki chorób kobiecych Uniw.| 1) 2łoź 

ły lekarz szpitala im '
Teresy w Wiedniu,

DYREKCYA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzóska

,Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością

67.102 cnt. 04

po aje o pa lcznej wiadomości, że obrót kasowy od dnia 1 stycznia do dnia 30
czerwca 1880 r. był następujący:

asystent kliniki chorób kobiecych Uniw.l 1) g ł o „  Przychód;
Jagiełły bjły lekarz szpitala imienia Maryi) 2) Wkło«łk* ^ z ônków Towarzystwa . . . .  złr,

Teresy w Wiedniu, 3 Zwrnt „ l*  rachnnek Wfż% ° y ......................................... .......- ’ - 1 1 “ ’"o t ulokowanej gotówki..................................................
p . rees  ̂onto wane w e k s le ........................ . . . . . ' .  ”

o yczki na weksle i skrypta s p ła c o n e ............................... ”
życzki na zastaw spłacone..............................

nta p- b r a n e ............................. ' . * ”
p^snwe od członków Towa*zystwa

fundusz rezerwowy

o r d y n u j e  w  M r y n l c y .
Mieszka „pod Pagatem."

(1934 8 3)

Kamienica

3)
4)
5)
6)
7)
8 ) 

9)
10)
U)

124.748 
17.' 77 
14300 
84,^82 
9 640 

10 392 
354 

3.090

53

76
52
71

w Krakowie na Kleparzu pod Nr. I , gj 
168 Dz. 5 z Ogródkiem, przy- 13) 
nosząca czystego dochodu 8 % , wol- 14) 
na od podatku lat 2 0 , jest do sprze-113) 
dania pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość na miejscu. (1859-3-4)

fondnsz dywidendowy . .   ” 0 4 9 0
zysk z roku 1 8 7 9  ; ; ; ; bZysk
Depozyta (kaucye)...................................
Zwrot kosztów p ra w n y c h ....................
Zwrot kosztów administracyjnych 
Fandnsz na opłatę podatkn dochodowego

3O3
4,500

195
45

500

80
38

52
25

B e r g m a n n a
m y d ł o  n a  p i e g i

gstnks 45 ct.
  ....  (976 i 8 '20)

K r o p l e  łelądkowe
„ M a rliie llM

W K u k o w ie  n W. Red]

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
U)

„ , Bozchód:
Zwrócone udziały Członkom Towarzystwa 
Zwrot wkładek na rachnnek bieżący 
Pożyczki udzielone na skrypta i weksle 
Pożyczki udzielone na zastawy . . . .  
Procenta opłacone od pożyczek i wkładek 
Procenta zaległe pobrane za rok 1879 . . . 
Dywidenda wypłacona Członkom za rok 1879
Zaliczki na koszta praw ne....................
Koszta administracyi - 
Podatek zarobkowy i 
Kcszta inwentarza

Razem „ 340,527 51

złr. 5,515 cnt. 65

wyśmienicie działający środek we wszyst- 12) Lokacya zbędnej gotówki 
kich słabościach żołądka i nieporównany 113) Gotówka z dniem 30 czei

przy brakn apetytu.
łądka ,

czerwca 1880 r.

30943 
253 752 
20.575 
3,410 
3,407 
2,313 

547 
1,108 

114 
297 

17,177 
1364

53
16

18
17
86
51
39
29
88

Środki weterynarskie
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c.fe.nadw. dostawcy wyrobów weterynarskich.

Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca

w Korneuburgu.
W wielu wypadkach używałem Pańskiego koraeubnrsklego pro- 

SZKU dla bydła u moch zwierząt domowych. Z przyjemnością stwier- 
ozam niniejszem, że osiągnąłem nim zawsze doskonałe skutki 
Ziecnciej mi Pan przysłać znów 20 wielkich paczek tego wybornego proszku 
korneuburskłego dla bydła. 6 v

E i c h b e r g ,  kanton Bem. Ed. v . Fischer.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

^  m\ rcn \  ,rokn “ ój kcń wierzchowy przesadzając dość szeroki potok 
S S ™ ? * .? 1?* kulał przez całe dziesięć mie­

rni jC używałem wszelkich mi poradzonych śodków. 
n ,  r Zdecjdowaem się zatem zrobić jeszcze próbę z Pań9kim c. k. uprz. 
P ynem przywrotczym, chociaż nie spodziewałem się zupełnego usu­
nięcia tego zadawnionego cierpienia. * niemałą więc radoścla spo- 

*e od u*ywanla Pańskiego c. k. uprz. płynu 
a ego naPp*wla ł się stan mego konia z dnia na 
azien; teraz zupełnie przyszedł do sił, cbodzl doskonale 

wszystkie przeszkody Jak dawniej, tak, że 
. n z”ac dawnego cierpienia*

Przy tej sposobności przekonałem się także o nadzwyczaj wzma- 
cnlającem działaniu Pańskiego c. k. uprz. płynu przywrotczego, każę 
więc te-az koniom moim w nogi tygodniowo dwa razy nacierać płynem przy- 
wrotczym, co wywiera najlepszy w p ł y w  na gibko ść mięśni 
1 działalność koni. n 104)

St. L o r e n z e n  p. Marburg i em.
Mlchellts, c. k. poczmistrz i właściciel realności.

Ogłoszenie konkursu
29360. (1890 8 8)

niu śluzu, żółtaczce 
obrzydzeniu i skłon­
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeźli ta- 

j . , kowy pochodzi z żo-
„w h  nrc.za_ck żołądkowych, zatwardze­
n i a *  Pr.zełat T anin ż°Ndka potrawami 

napojami, robakom, cierpieniom śledzio- 
uy, wątroby i hemoroidom. 

en* Haszeczkl wraz z spoio> 
cu . bpm niycla 35 et.
SWady utrzymują: w KRAKOWIE apt. 

w. Redyk, A. Siedlecki; we LWOWIE 
Z. Rucker; w BIAŁY apt. Reicherta spad- 

BŁAŻOWY A. Rożnowski; 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H.
- ^ « j « £ i ? 0? DAN0WIE Ed* Bachner; w LIPNIKU Aug. Fuf hs; w MIELCU A.

w NOWYMTARGU K. Laur; 
B. Jakubowski; w 

w opnr n  AWOWiE J. Macura; w TAR- 
Srri. 5,r* Jamrogie«icz; w TARNO 
Wffi J. Reid; w WO JNICZU K. Nodgyń-
I v hrrrr ^ S i  ^ACH Br. Małkowski; w ŻYWCU A. Blumenthal.

Główny skład rozsyłkowt s 
P°d aniołem stróżem 

y. » r a d y  w k r o m l e r y u i  
(KremslerJ.

osłabieniu żołądka"’ | Razem „ 340.527
cuchnącym oddechu, j . Ofe l̂ny zatem obrót kasy od d. 1 stycznia do d. 30 czerwca 1880 r. wynosił 
wzdęciach,, kwaśnem * ^ ;  a|  **eHt k r o c  o*mdzlesląt Jeden tysięcy pięćdziesiąt plęc, 
odbijaniu się, kolkach, j centów dwa (złr. w. a. 681,055 cnt. 2).
nieżycie żołądka, zga- L .9! j ! ™ '  d ta,b 1 Dadal Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący
dze, tworzeniu się ha- j .  ^  11 ietylko od Członków Towarzystwa, ale i od obcych osób do Towa- 
mieni i żwiru, nad- ys . ° ,e należących, licząc od dnia złożenia do dnia odebrania, za 30-dniowem 
miarowem wydziela- WJT0Wiedzeniem §%. '
r"‘" ^ ------- 1 Brzesko, dnia 10 lipca 1880 r. (19gg)

Dyrektor: Konfrolor: Zastępca Dyrektora:
adysław Rotter. K . Ignacy Kubasiewicz. Stanisław Gostyński.

K a w ę  " S s a
“aj,ePs;y5 najczyściejszy, aromatyczny, gatunek, dostarcza 

Z I J l  pocztowych po 4*u kilo nem towaru ocloną i oplatnie za zaliczką;
Po I złr! 95 cent. za kilo t-eylon n a j le p s z ą ............................. «

mokkę w yb orow ą....................................” ■ ” ”
Jawę zieloną .   ” i  " 50 ” " "
Cubę najlepszą . ; ,   ̂ g j  ; ; •
w ... , R. maltl w Tryeścle.

^w szelk ie inne gatunki sa na sk ładzie po najtańszych cenach. 11988-1)

w T I p p i o b * 
K alo ione o A 18191.

S0C1ETE FRAHęAISE BE 
MATERIEL A6RIC0ŁE

Towarzystw* franenstia dl* machin go- 
apodtrczych,

8 H 1 7 T E H
■  j*k ego jesHzs żaden

I wek leczniczo - pożywmy
1 w świecie nie osiągnął.
I  p ,,e * m n ó s tw o  a r z ^ d ó w  p r a » i e
■  w .* y i t M ,h  h r a j ń w  » t « ( r r r t ^ .a ,  
I  J®«o doskonale leeantezo dsta.
I Ol r a j o c y .

|  8łr'w* wypowiedriane p zez kllktł nzdrc*;o- 
nych.

PODZIĘKOWANIE.
I 5E oilRblpHl, cieleaneao saara ia - 
|  J iycln  n ra tsw any  przei J ą
I łm M otta pl«vo zdrowia a wyelągii 
I  . słodowego.

Potrę waż dosknna y wynalazek pioa
■ zdrowia z wyciągu sł dowrgi uratował ir o ja 
I m* *® *8k powiem, od Imleret,
I  jrzsto mogłem wyitąpić prted tntejata gmt-
■ ną z oałą pewnoio ą i poletió cierpiąc-m 
I  tT”*.®-8- k leomiety z wł.siego i n.jdo-
I kła tmejBirgo doświadczeni* Pewnemn chło- ; 
I  ?* cierpienid wątroby, d<-
I  leghwośai żołądka i częściowe cierpienie pin*
I 1 P? ł i4c®mn *ig mnie, co właśoiwie ma po-
■ csąć, poradziłem to doskonałe piwo z wy- 
I ciągn słodowego; prosił mnie wigc, abym to
I ri™fłlfme p te* w iLb e natychmiast n-S f e S is a r « a * s :

JIodo^ch p0o°3WOgo! 5 WOr̂ S*
St. Georgen (Ob. Mnran).

I J ó a e f  F lle a a , starszy nauczycie! I 
Do c k nadwornego dostawcy prawie wszyst- |  

kich europejskich panujących pana
J a n a  H o f f a ,

c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi I 
a korcną, kawalera znacznych pruskich i nie- I 

osieckich orderów, 
w  Wiednia, fabryka) Graberhof I 

j 9, ikład fabryczny I I., Graben, I 
Brttsanerstrasse 8.

Skład utrzymują w K r a k o w ie ;  pp. K I  
Czernecki, A. Dylski. W. Redyk. E Stockmar, I 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski, Edward Ha- I  
dler aptekarze, W. Fenz, J. Janiga, St. Mar- i  
kiewiez, kupcy; w D ro k o b y c z se  p. L. Do- 1 
brzyniecki apt; w S m ile  p. T. T. W, Brą- I  
glewicz; w S o w j i a  Bąosm pp. R. Jakn- f  

ąpt; w R z e s z o w ie  f  
P' w  «?.I? er *. Bp. kup.; w T a r n o w ie  I 
pp. W. Mttldner i Sp., kup. i E. Rank, apt; I  
L  t  W Ble P- J6m{ Ł- Tomaszewski, I  
*Pt<k* (1894-2 4) I

e a - y u * ł ,  łA  _____________ °®!eI tyn Gfc” d w Yerzon (Departament Cher)
(1549 8 )  f J L J 1*JJJj  K  srebrn. medali, dyplomy honorowe, 3 wielkie odzn&ll,
— — ioninsna legii honorowej, — dostawa dla franonskloh domlnU nahitwowTeh

mac my j ^ ^ u e z o  rolnicie: lokom obłe, młooarme, kieraty, prasy do win* i t. p! 
znaczna dsiała ność, lakki transport i punktualna dostawa.

_ _ .  0 oen* tudzież illoitio-ane katalogi udziela najchętniej
JyH* B ^ D E R ,  inżynier, kawaler t.rdera Franciszka Józefa,

jenerslay reprezentant dla Austryi-Wjgier i Ks ęstw Naddunajskich (1791-3 6) 
w Wiedniu, II. Herminengasse 12.

Pan Franciszek Jan K w izda , c. k. nadworny dostawca 
w Korneuburgu.

Wyrabiany przez Pana proszek dla świń używam z bardzo do- 
orym skutkiem podczas karmy świń, proszę zatem o świeżą przesyłkę.

Modern.  Jan baron Kargr.

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w B B A H O W I E  I pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef 
Kraus i Erich KÓIer apt., -  w BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A Stańko 

p- Pa^ ł Niedzielski,— w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt.,— 
w BKZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies, E Moerl i Br. Dembińki 
apt.,— w BRODACH pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski 

I xTTnWiwV^i £  PP- Kerczel & Jeżewski i Leib Neumann,— w CZER- 
S ó ó S S S F  p- J f \ Schnirch' — w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, — w JA- 
WOROWn: p Władysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KO­
ŁOMYI pp J. ISidorowicz, Ed. Stenzl apt., — w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. 
apt., we LWOWIE pp. Jakób Beiser apt., St. Markiewicz, Jakób Piepes apt., 

ro p n  0 e^ ,aPj-> Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyżanowski apt., — w LE- 
TiTTrir ^Jl' Nirschfeld, —  w Lutcwiskach p. Stan. Jemrzewski ap t. . —  

w MIELCU p HirschBodner, — w MYŚLENICACH pp. M. Outmann i B. Schon- 
gut, — w NADWORNY p. W. Dziembowski apt.. — w NOWYM-SĄCZU pp. W. 
Euipek apt , R. Jakubowski apt., Kosterkiewiczowei wdowy spad.,— w PRZE- 

^ ™ ? ^ ; A, d;.Macha,skl- J -Maszewski apt., M. Kozłowski i E. Gaideczka.— 
w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski an t.. — w PRZEWORSKU pp. Feliks 

1 S. Kollera wdowa,—w POPRADZIE o. A. E. Krompecher,— w RZE­
SZOWIE p j  Schaitter i Sp., — w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol 
Maresch ! Aieksiewicz apt.,— w SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — wSO- 
KALU Julian Hausberg aptek., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
v. bebenitz apt., J. Zgorski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p. 
D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamro- 
giewicz apt. — w TARNOWIE pp. W. Muldner i Sp., W. T. A. Wielouórski i J. 
R. Leszczyński— w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach,— w WIELICZCE 
H. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński,— 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski.
^ ak*e znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i o y i, 
o storycn od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

mi wskaże naśladującego mój nprzywilejowany znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego nkarania,
otrzyma wynagrodzenie a ł do wysokeśd 500 zlr.

W myśl uchwały Sejmu Królest­
wa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem z dnia 25 
maja 1875 r. Wydział krajowy rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę 
Dyrektora zakładu dla 
obłąkanych na Kulpar- 
kowle (obok Lwowa).

Dyrektor tego zakładu będzie wy­
konywać bezpośredni zarząd zakładu 

iw sprawach lekarskich, aministra- 
[ cyjnych i gospodarskich a oraz peł­
nić obowiązki naczelnego lekarza.

Dyrektor jest urzędnikiem zakła­
da.

Ustanowa słażby krajowej tudzież 
§• 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3go  
stycznia 1874 r. stosują się do nie­
g o , o ile statut zakładu uchwalony 
przez Sejm na dniu 25 maja r. 1875 
nierozporządza inaczej.

Dyrektor jest obowiązany miesz­
kać w zakładzie.

Dyrektorowi wolno po za obrę­
bem zakładu wykonywać praktykę 
lekarską tylko o tyle, o ile jego o- 
bowiązkowa służba w zakładzie przez 
to nie ucierpi, natomiast nie wolno 
mu zakładać i utrzymywać prywat­
nych zakładów dla umysłowo cho- 

jrych lub przyjmować obowiązki le­
karskie w podobnych zakładach.

Ubiegający się o posadę Dyre­
ktora ma posiadać stopień doktora 
medycyny i mieć wykształcenie teo­
retyczne i praktyczne w psychiatry!.

I Przy obsadzeniu posady Dyrekto­
ra wolno Wydziałowi krajowemu nie- 
zważać na wiek §. 3 ustanowy słu­
żby krajowej wymagany.

Pobory z posadą Dyrektora połą­
czone są następujące: 
a) płaca roczna 2  2 0 0  z łr., b) po­
mieszkanie z opałem; c) dodatek 
pięcioletni 300 złr. w. a.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni w swych podaniach zamieścić 
krótki opis życia, dołączyć metrykę 
urodzenia i wykazać się z ogólnego 
i szczegółowego swego uzdolnienia 
wyżej wymaganego.

Zwraca się wraz uwagę ubiegają­
cych się , że nowo wstępujący do 
służby krajowej kandydat otrzyma 
nominacyę stałą dopiero po upływie 
roku i to w tym tylko razie, jeżeli 
w ciągu tej prowizorycznej rocznej 
służby wszelkim warunkom słażby 
odpowie.
I Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść swe podania najda­
lej do 2 5  lipca 18§© r. do 
Wydziału krajowego, a jeżeli obecnie 
w służbie publicznej zostają, przez 
bezpośrednio przełożoną władzę.

D Wydziału krajowego
Królestwa Qalusyi i  Lodomeryi s Wielktem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 2  lipca r. 1880.

Maszyny

FRANI
H O F U E F E R A N T

Płyn gośćcowy
F r a n c is z k a  J a n a  K w iz d y

g. i  ł a d n e g o  dostawcy.

f c s m p f c l  p a p i e r o w e
na uroczystości i festyny ogrodowe 

poleca

Edward Boschan w Wiedniu
Bauemmarkt, Jasomirgottstrasse 6.

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-18 '

PRAWDZIWĄ

wodę kolońską
I M  C K  F U  i  S p .

Julichsplatz Nr. 
w Kolonii i  B.

poleca się niniejszem jaknajlepiej.
(1950-2-)

p i e s z k a n l e :
2 pokoje większe, 2 mniejsze, sncbe, do­
godne, i kuchnia, pod Nr. 66 i 67 przy| 
nl. Karmelickiej, jest zaraz do wynajęcia. 

(1940-2 2)

Od d a w n y c h  l a t  w y p r ó b o w a n y  j a k o  w y b o r n y  ś r o d e k  
p rze c iw  gośćco w i i  reu m a ty zm o w i, zw ich n ięc iom , sztt/w - 

M a  m ięsn i*  śc ięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzyq n iec ien io m ,
i  g  ”  AMr c2? oA ( h u r~

-  -  ■ -  . . — _ ,  - i—  tu t f z e  a i

dach , d l u y l c I Z r i l Z l  T t t , ' %
r h n d £ L m  *ta ro *cl ™ n a d ’ \n yc h  w yu zd a ń  leezy g ru n to w n ie  ze

Impotencją,
każde osłab ien ie m ęzkie, wszelkie na-

I zachowaniem ta jem n ic y  i bez p r z e  
I szk o d y  w  zaw odzie , listow n ie  apro- 
I haw any  przez m in is te ryu m , śpecy-

M s ----- - - -
chodzącem  osłabien iu .

Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach: . ____ „  „y , u-
w K r a k o w i e  u E. Radlera i M. Jawornickiego — we L w o w i p  \b o w a n y  przez m in is te ryu m , śpecy- 
Piotra Mikolascha i S. Ruckera -  w B i a ł y  n EnoRa w ?  ll ka rz Dr' m ed- M eyer * B er
B ie l s k a  u a  Joh»my wdowy i J. 36, U Ir. (1376 9.)
? ;  -  w. O * e r b e r g a  u Pawta Wojoara -  w R z e s z o w i e
i L f t  '  Pi  _  w S j a n t s ła w o w le  n Alb. Amirowicaa i Jana Macury -  w T a r n o p o la  u F. Jamrogiewicaa i Hem. Kabane.

* S f 4 H » u ki J f L ; ‘ i r e , , , ) e  F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a .Co k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a  t  a p t e k a r z  o b w o d o w y
w  K o r n e u b u r g u .

C e n a  f l a s z k i  1  złr. w

iNie tylko każdemu choremu,!
1 loca i zdrowym, osóbiiwie u l  kaidema ojcu rodziny 

polec* ślę broszurką o 112 str. „ Wyciąg bezpłatny 
s Dr* Airy metody naturalnego leczenia.** Richter* 
ck. nadw. księgarnia nakładowa w Lipsku (Richter's 
Verlaga -Anstalt in * * * ' * ‘ ° *

a.
, t S ’  w L S  ”>*»<«<* «■ m im U akach  i n j « J

* * (1368-4-6)

Leipar) pnesyła to walne i 
tpiących diiełko na 1 sianiepoiyteezne dla eierpiący^. « . . . — «- -T-----

Łaidemn bezpłatnie » banco. Tak „Wyciąg bsi- 
płatny“ jakoteł i oryginalne, obficie iloatrowane 
udełs o 600 praesrło atron. koeatmące IM . s  
66I r . ,  t  prtesylką pooatowa 1 M. fiOfen. =  76Xr.

^  A J  i v ^ . ^ k̂ « a S ^ tste!9
sprowadaid wprost % Lipska.

(6(4-21-)

TAPETY
z krajowych i zagranicznych 

fabryk, 
w najnowszym gwścle,

z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

od najtańszych
do najwysznkańszych dekoracyj 

i sztukateryj, 
także

cerat} aa mei:e i aa podłogi,
story płócienne i dryiowe

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBORZE DO (1715 10 )

W l l f i i e l m a  F e n z ©
W KRAKOWIE.

Z* iłr. 80 do 85 doitać mofoa 
bardzo dobra, mato używaną 
maizynę do izyeia Singara-Ho- 
wego, lub iyst«mu do chwyta­
nia, za pifemuetn 5-letciem po­
ręczeniem, we fabryce mm- 
i»yn fin isyela A . field, 
le ra , W len , W., H andi- 
tliwrnieritrfkaae 113. — 
Maizyny te były mało używane, 
eą zatem prawie nowe. Przy 
zamówieniach npraez* s;e o r*. 
dateV. (1781-410)

1 O O 0  z l r *
j te j  damie,  która by po użyciu mojej

maści piegovej
lnie zgubiła tak piegów, jak plam wątro- 
bianych i innych, opalenia ze słońca, w 
ogóle każdego kolorytu psującego cerę. 
Słoikfza zaliczką 2 złr. 10 c. (1786-5-8) 

s Robert Fischer, 
w mw  Dr. chemii 

"w’’Wiedniu, I . , Johannesgasse N r. 11.

/  I N.SchmeitHer,iSmnoxi»br;i.
W ien, V II., S tif tg a sse  1 0 , 

tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatme za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779 4-50)

D r .  S c h w a t g e r a

wyciąg roślinny
eczy za poręczeniem gruntownie nawet za­

starzałe następstwa samogwałtu, osła- 
łienia męskiego, polucyj itp. w przeciągu 
i ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencya wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką! 
uależytości. (872-18-50)

Dr. Sohvalger v  Wlediln VII,
Sohtlleifeldgasia 60.

P O M P Y
wszelkiego rodzaju i  do 

każdego użytku 
doitarci* jako wyłączną 

■iH efńlnoid 
* manem b. traałem wykonania
filia komuiljtowtgo tow. 
do wyrobu pomp i maszyn
W . G A R Y fiY S

w Wiedniu, L Wallfischgasse U .
Pożądani odprzedający. Ś sicie flta- 

itrowane katalogi o płatnic. _
Szczególna konetnikcya pomp nlicz- i  

nych, podwórzowych, budowlanych, ogrodo­
wych, gnojówek, pomp do głębokich etndoen, 
taranów hidraulicznych i t  p. (1584 6 12)



CZAS % Niedzieli 18 Lipca 1880. sSŚSSSaSiSaai ±sśś&e&&

O k óln ik .
Dwnkrotne wezwanie PP. Koresponden 

tów do uregulowania rachanków z roz- 
sprzcdanych akcyj Towarzystwa nie odnio 
sło pożądanego skntkn. — Nalegania na 
przyspieszenie zakupu i rozlosowania dziel 
sztuki, wreszcie narzekania Członków na 
opóźnioną rozsyłkę premij, stawiają Dy 
rckcyę w konieczności przypomnienia tym 
którzy dotąd caleiytości za akcye nie n 
iścili, iżby rachunki z Towarzystwem n » J  
d a l e j  d o  2 9  b . m . pokończyli — o 
strzegając, ii pozostawienie tego terminn 
bez skntkn narazi Akcyonarynszów stoso 
wme do §. 10 Statutu na ntratę zapewnio­
nych korzyści. (1993-1-3]

Kraków, dnia 14 lipca 1880 r.
Dyrekcya Toto. Przyjaciół Sztuk  

Pięknych v> Krakowie.

Salon Mód

P o Jłjfm y  uin!e)łi«in do wiadomości PP . Kifg- 
g t r t j  prowincjonalnych i osób w Gslicyi *»- 

m iesik itjcb , i i  u ł a t w i ainy ipecjaln i*  w aieltis  ile  
rcnia l« ę ra ra lie , ir.formnjemy (u k ła d a m y  ajencje 
kaięgtrakle, p rannm eratj p inu B o t t t l  w W a riu -  
wie w jc b o -n c jc b  na warunkach dogodnych i ko­
rty , to jch . P riy jm o jen iy n n  ik ład  główny w celach 
rc ipuW iiecbrJania w W arna  wie i KrAleatwie Pol 
akiam d n  ia awieio w ynle  t  drnkn.

W ogóle podejmujemy (Ig wszelkich ileoeó a 
zakrci kaiggaritwa wchodzących, które z c tłą  bu- 
miennoioią i dokładnością tałatwlamy. Bliłare in 
formacje fietowne udzielamy. (1994-1-3)

T e o d o r  P a p r o c k i  I S p .
księgarnia w Warszawie nl. Chmielna, 8 .
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Wielmożnemu Panu Drowi 
C l ę i f l e w l c z o w ł , leka­
rzowi miejskiemu w J a ś l e ,  
składam niniejszem najserde­
czniejsze podziękowanie za 
szczęśliwe wyratowanie mo­
je j córki K lotyldy zamężnej 
Polakowej wraz z nowonaro- 
dzonem dziecięciem od nie- ^  
chybnej śmierci, k tóra obojga 
groziła. Podnieść tu muszę 
szczególniej troskliw ą i sta­
ranną opiekę le k a rsk ą , jak ą  
Dr. Cięglewicz otoczył ciężko 
chorą, wskutek czego głó­
wnie mam do zawdzięczenia, 
źe obecnie tak  m atka jak  no­
wonarodzony dobrem cieszą 
się zdrowiem. (1989)

Bochnia, 18 lipca 1880 r.
J. Bulsiewicz, 

knplec i obywatel w Bochni.
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Józefiny Zawistowskiej
K r a k ó w ,  R y n e k  4 0 ,

przyjmuje wszelkie zamówienia S tro jó w  
damskich i dziecinnych, miejscowe i na 
prowincyę; także udziela się lekcyj kroju.

(1998 1-)

f t

f t
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Kości nawozowe Backer puano
ze słynnej fabryki J .  H .  M e r c k  w H a m b u r g a ,

Portland Cement "SJfl

«
ml
m

m

Zmiana lokalni

Eine Frau, katho lisch . sucht Stel-] 
lnng ais Stiitze der Hans- 

frau oder zn K indem  ais deutschel 
Bonne.—  Gefallige Offer ten bitte un- 
ter A dresse Acmes Bogatzlca, Ratibor | 
pr. Schlesien, NiedsrwaUttrasse N r. 15. 
einzusenden. (1988),

Do umieszczenia są;
ynwernantki, bony niemki rodowite, panny, gotpo-l 
dynie folwarczne. pokojowe p tn n y , jak  również [ 
wszelka ałniba żeńska, następnie ekonomowie, eo- 
8podarte, karbowi, ogrodnioy, m ły n an e  i w ttelk i 
słuba dworaka. (1987-1-3)
Dom komisowy Stanisława Aug. Oandoura 

w B ia ły  przy Bielsku.

f t  1 W a p n o  H y d r a u l i c z n e  g

m

f t

francuskie, holenderskie 8 saskie, I D r u k a r n i a  znajdująca się do-
iwieżo »Pro ^ o M e,iKw ^ a ^ ^ g ^ j t ą d  w Rynku,^w domu Wgo G rossego

rulon od 90 ci i wyżej,
takie ■ • la k a ln r y *  n f l l a w o ,  eawwśyr m *

w fe la  I t t o r y  4 o  s k l a .  — polecają 
K u trzeb a  1 M a rc zy ń sk i 'nK rakoteie

_ fabryki w P e r l m o o s  •  K o f s t e l n ,
utrzymuje ja k  w poprzednich latach na składzie i otrzymała 
świeże transporta firma: (1879-o-6)

V. Muldner 1 Sp. w Tarnowie.
CENY ZNIŻONE.

p r z e n ie s io n ą  z o s ta ła  n a  l l l t c ę  
S z e w s k ą  (dom W go Hcggenber- 
gera L. 228) i poleca się Szan. Publi­
czności, ręcząc za sumienne, szybkie 

li gustowne wykonywanie wszelkich
T ł i n f O  n m i f i T W M o l a b i a  robót w zakres drukarstw a wchodzą- 
. D i u r o  n a U t Z y C i e i S K i e  | cych po cenach najprzystępniejszych.

D rukarnię tę zaopatrzyłem w dobór 
najpiękniejszych czcionek i we wszel­
kie gatunki papieru. (1922-3-3) 

A. K oziańsk i.

m

f t

f f  lin ieli Rimbowsld^J
I w  I tT a k o w le

/ęs% I yrzy ulicy Mikołajskiej L. 435, I. piętro,
'po leca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u c z y c ie lk i  Polki, 
Francuski, Niemki i A ngielk i, oraz 
bony tychże narodowości. —  (Listy 
przyjm ują się opłacone). (1521 4 5)

I. p i ę t r o
est od św. Michała do wynajęcia 
irzy ulicy K o p e r n i k a  pod Nr. 25 
przy planlacb. Składa się z 10 pokoi, 

przedpokoi, 2  kuchen, które może 
>yć całkowicie wzięte lub na poło­

wę być podzielone.
W  tymże domu są 4  p o k o j e  1 

s a l o n  kompletnie umeblowany do 
wynajęcia. (1996-1-4)
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F. Brano Habn w Krakowie
handel

przy ulicy Grodzkiej L. 53,
w ró w  r a l a D t e r y j n y i h .  n o rv m h B .ffN lf lo h , 

f  m a g a z y n  ro ł .ó t  h a f to w a n y c h ,
poleca

to
zabaw ek

■toi

Ogłoszenie.
L. 1436. (1960-1-8)

Niniejszem podaje się do powsze­
chnej wiadomości, że na dniu 2 go 
sierpnia 1880 r. o godzinie 1 0  przed­
południem odbędzie się w urzędzie 
gminnym król. miasta S try ja publi­
czna licytacya celem wydzierżawienia 
dóbr miejskich D uliby i Grabowce 
z miastem Stryj bezpośrednio grani­
czących, na przeciąg lat 9 a wzglę­
dnie 1 2 , począwszy od Igo  kwietnia 
1881 r.

L icy tacya odbędzie się ustn ie , 
przyjmywane jednak będą do chwili 
zamknięcia licytacyi ustnej , także 
pisemne oferty, w należyte wadyum 
zaopatrzone.

Cenę wywołania stanowi czynsz 
dzierżawny roczny w kwocie 5.801 
złr. w. a.

W adyum wymaga się w kwocie 
1.500 złr. w. a.

W arunki licytacyi mogą być w 
registraturze urzędu gminnego przej­
rzane.

W a g ls ś ra ś  k r ó l .  m i a s ta .
Stryj dnia 8go lipca 1880 r.

Na przyjęcie Najjaśniejszego Pana|
lodeimuje się podpisany malowania 
ransparentów  najlepszym sposobem 
i wszelkich dekoracyj po um iarko­
wanych cenach. Upraszam  Szanowną |< ^  
Publiczność o wczesne zamówienia.

F r a n c i s z e k  M a t z k e ,  
malarz dekoracyjny w Krakowie, 

ulica K a n o n i c z a  Nr. 132.
(1923-8 3)

Mąkę kościaną
parowani

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 ‘/ i  do 4 %  azotu i 21 do 2 3 %  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
W arszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A  i f  e n  c y  i d l a  
R o l n i k ó w  S .  M l k u c k l e g o  

w  K r a k o w i e .
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

n p r a s z a  s i ę .  (1885-4-30) 
Fabryka parowa mąki kościanej i apodiura

fi. Writer; S Motel
przy nlicy Mostowej pod Nr 353/4.

4
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wodę kolońską prawdziwy i najlepszy
z firmą

J o h a n n  K a r l a  F a r l n a
gegenilber dem Neumarkt.

Firma ta dostarcza do Dworów austryackiego, tureckiego, wło­
skiego, hiszpańskiego, portugalskiego i greckiego, i jest powsze­
chnie łubianą, — oprócz tej ma także na składzie wodę kolońską 

z następujących firm:
Johann M aria F arina  gegeniiber dem Julisch  Platz
Johann M aria F arina  „ A ltenm arkt
Johann M aria F arina  o p a t r z o n ą  UTr. 7 4 1 2 .

Parfumerye, wody, pasty, proszki do czyszczenia zębów i płuka­
nia ust, wody do mycia i udelikacenia cery na twarzy i do nisz­
czenia piegów; tynktury do farbowania włosów, wody do mycia 
i oddalania łupieżu, do konserwowania przeciwko siwiźnie i wy­
padaniu włosów; octy toaletowe i tympodobne kosmetyki, zawsze 
świeże i z najlepszych źródeł zagraniczn francuskich i angielskich.

(1827-3-)

&>
SM Poszukuję

Ijzdolsego podróżnego,
dla sprzedaży maszyn do szycia, który 
włada językiem polskim i niemieckim. 

Pensya stała i prowizya.
Tylko zdolni młodzi Indzie zechcą się 

zgłosić do mnie w niedzielę od godz. 9ej 
do lOej zrana. (1873-4-4)

G . W e ld lln g e r , 
w Krakowie, ul. F l o r y a ó s k a  L. 337, 
główna ajencya The Singer Manufactu­
ring Company w Nowym Jorku, najwięk­
sza fabryka maszyn do szycia na świeeie.

f Nli
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze

K R O P Ł K  O O B A D K l d Ą C E
D ra  S am u ela  Thom pson.

®-aż(ly flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
, .  . aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod-rnm onio *

»  
w?

&

SR>

1̂ Potrzebny Jest kepltel 
|  ed MM do 19900 sdr.
^ I n a  m ajątek ziemski lub kamienicę
jM n a  pierwszą lofeaeyę po Towarzyst-1 S a lo n  M ó d  i P r a c o w n i a  s u k i  
g ^ lw ie  bredytowem ziemskiem pod k o -1 «* a iu sk fe li podpisanej przeniesiony 

rzystnemi warunkami.
Bliższej inform acji udzieli z grze 

czności W ny M aurer przy ulicy T  a 
n i e j  pod Nr. 179 w Krakowie,

(1990 2-5)

Młodzieniec
w wieku nt 16, który nkfńssył 3 k!a*y girone- 
«7»ln« w Opawie, władający nlensisakira i pol*k;rr 
językiem, pogznknj® pegady j s-ko p m k ty h as t' 
w hstęgarnl lab  & aadla.— Bliższa wiado­
mość w handlu F BEUNO HA9N w KraVo *’- * 
iub poste resisnt-a S. S. Przemyśl. (1944 3-3,

H fS d llf tS I  w r̂e^n™ wieku życzy so- 
U l U U i i  bie zająć się gospodarstwem 
lub dozorem dzieci, w mieście albo na wsi, 
za mierną cenę. — Wiadomość przy ulicy 
B ó źa n ne j  pod Nr. 412. (1939-2 3)

R n tpaw iB y  ekspedytor pocstawy
poszukuje stałego umieszczenia przy je­
dnym z nieeraryalnych urzędów poczto­
wych. — Bliższa wiadomość pod adresem 
UL. H . K r a k ó w  poste rest, m i a s to .

(1927-3-3)

Zamówienia
na p o t r z e b y  k o ś c i e l n e  z najcel­
niejszych fabryk — również k u p n o  1 
s p r z e d a ż  s t a r o ż y t n o ś c i ,  jakoteż 
dobrych o l e jn y c h  o b r a z ó w ,  przyj­
muje J. H. 8. przy ulicy św. J a n a  pod 
Nr. 301 na pierwszem piętrze. (1981 2-3)

Ic h  e r th e i le  a u c h  w a h re n d  d e r  
F e r ie n  d e u t s c h e n  U n t e r r i c h t  
u n d  b e re i te  fu r  d e u ts c h e  h ó h e re  
L e h ra n s ta l te n  v o r . (1933 2-2) 

B. M ichael, 
ulica S ł a w k o w s k a  L . 286.

-  Jestem zadowolony -
z u p e ł n i e  z a d o w o l o n ą  
n a  c a ł e  m o j e  ż y c i e  —  
gdyż właśnie (1578)
—  w y g r a ł a m  t e r n o  —

a przez kogo ? Czyż potrzeba 
się jeszcze pytać? Z a s t o s o ­
w a ł a m  s i ę  S C lŚ le  do in- 
Btrukcyj profesora R. O r l i c e ,  
obecnie właściciela dóbr i wójta 
w Neuhoff pod Berlinem. Jemu 
więc przypisuję tą  wygrane. 

Zatecz. Marya Buchner.
Na każde zapytanie odpowiada pro­

fesor R. Orlice teraz w Neuhoff pod 
Berlinem HI darmo i opłatnie 
i posyła najnowszy wykaz wygra- 
nycli w terno B I dar^no i opłatnie.

robienie.
W P a r y ż u ,  rue St. Lazare U , — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 

czyńskiego i Redyka, — we L wo w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
m o w c a c h  u p. Golichowskicgo. (1798-2-)

Z m i a n a  Mula.
P r a c o w n i a  s u k i e n

zo­
stał pod L. 57, ulica Grodzka, dom Wej 
Szpenglerowej, pierwsze piętro od frontu.

Poleca kapelusze i czepeczki na każdą 
porę najmodniejsze. J .  F ig lo w a .  

(1928 3 3)

Fabryka cykoryi w Podgonsu |
poleca PP. Handlującym swoje wyroby 
odznaczające się tak dobrocią, jakoteż 
l mierną ceną. Wszelkie zamówienia i ko- 
[ respondencye przyjmuje właściciel Jakób 
Krieger w Pod g ó r zu .  (1850-3-3)

R u d o l f  F n o h s
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  

w Białej

cukierki z owocu roz- 
walniajaeego przeciw 
z  i  T W A  U 1 IX K -
S T ©  W, Hemoroidom, 
Migrenom. — go­
dny i przyjemny 
łrodeh dla dzieci.

W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i Eedyka; we Lwowie 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-29-]

Pracownia w jrobdw  f e h r s M d
'. K a b ln o w lc z a  w  K r a k o w i e

przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D. V III 
poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 

j_ j reperaCj j  dachów blachą że-

| Ces. i  król. 
Najwyższe 
uznanie.

Kąpiele ___
G L E I C H E N B E R G 9

oznajmia, iż ma powozy w różnych I P ły w an ia   ̂ . ___
kształtach po najtańszej cenie do v? nk? 7 \  Prffcynk°wauą, _(verzin- 
snrzedania (1 7 9 u\ , , Eisenblech) łupkiem kamiennym,sprzęgania. (1806-7-29) s2lą8feiemi i angielskiemi w najlepszych

w Styryi

>ro- I
ood I

s t a c y a  F e l d h a c h  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  Z a c h o d n i e j .
Rozpoczęcie pory 1 maja

» n kuracyi winogronowej w początku września.
Szczawiki alkaliczno-muriatyczne i żelaziste, żętyca owcza, mleko W7iPTOQnio

u ^ z S I S  1 k o w sŁ e f  pod LW12®63!

obligi.
» *
i* . H

S '
)-> l i

iaw s pieniędzy i papierów publ.
■ > z k ć w  17 lipcg.

Hubie papierowe rosyjskie u  100 rs.........................
Bnbel srebrny o b rąc zk o w y ....................
Marii niemieckie za 100 marek . . * •’ ]
Dukat w a ż n y ..............................
20 frankówka
Imperyal ważny
Brebro anstryaokie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i
pożyczka krajowa galioyjska 

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
i?ł listy zast. Tow. kredyt ziomsk.
5*  listy zast. Tow. kredyt ziemsk.

liaty zastawne Banku hipot. . .
6*  listy dłużne galic. zakł. włość. . / S g 
5 1/ ,  liaty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 3b lat, srebrem za 100 złr. w. a.
65Ś listy M at g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 la t banknot za 100 złr w  a.
8*  Huty zast g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot
^  18 Ut> banknot za 100 złr. w. a.
iit  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
, . . ** 2 0 banknot  za 100 złr. w. a.
4*  listy zastawne KróL Pol. ser. I
4<  listy zastawne Król. PoL ser. U
aŹ  !:®2 ^ b jw .  Król PoL z r. 1869 (za 100 rubli!

■ ^  bkwidaeyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
AJecye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  M  
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowiockiej
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akoye Banku gal. dla Hand, i Prz. wKrak. *

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . .

0 ^
I !s l

ST,"g 3
§5

(za 100 rubli) 
(za 100 rubli)

210
200
200
200

124 —
1 62 

67 25 
5 50 
9 30 
9 56 

100 — 
99 50

125 25 
1 72 

58 25 
5 62 
9 40 
9 67 

100 —

100 —
97 — 
90 50
98 — 

102 50 
102 —

102 —
98 50 
92 50
99 2b 

104 50 
104 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 —
37 — &
97 —m
98 252 
85 - 1

106 — 
99 - g -  
99 — 2  
99 502 
86 50E

280 — 
167 50 
295 —

282 — 
169 50 
305 —

19 30 
25 50

20 50 
27 50

C zdonkun i D rukarn i 8 CZA SU".

kuracy j zim ną w odą,

  ___________  (1130-7-10)1 W li

augielshiemi w najlepszych 
gatunkach w różnych kolorach i z rozma- 

odpisany ma zaszczyt oznajmić, I ife™ ozdobami według życzeń i projektów, 
iż objął i pl®§@re^ r^ ogniotrwałą lub filcem, które to

*»''wDeUcr„ w ^W i ż  Z r *  y *  ?  Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu-
Wisty, będące własnością JW . hrab I rowe pruskie pokrycie dachu może być 
LtSOOkiegO i dostarcza Wapi@s k a - wykonane bez naruszenia gontów i pokry- 
m tenia i m g l f  w najlepszym  gatun- eie to jest daleko tańsze od gontowego, 
ku po cenach przystępnych Na(? “ ienia również, że oprócz powyższych

wszelkie zan^w iem a P. Rflm 41 S il- budowy. Cement ten znajduje się w becz- 
SSFDaen w I r a k o w i ®  przy ulicy kact rozmaitej wielkości i jest daleko tań-

a nieustfpuje żadnemu w dobroci i

W S o d e ń  16 lipca.
ObUgi długu pań stw a .

4'/,?< Renta p a p ie r o w a .........................
4 y,j< Renta s r e b r n a ..............................
4S Renta złota .  ..............................
3l/y)t Losy z roka 1854 po 250 złr.. . 
**  „ ,  1860 ,  500 ,  .
** » n 1860 „ 100 „ ,

1864 „ 100 B .
» „ 1864 ,  80 ,  .

Losy C om o-R enten....................
Obligi indemnizacyjne.

 ...........................10*  po dat.
BukowUikle . . . . . .
G a lic y js k ie ............................. " "
M o ra w s k ie .........................
Niższo-Anstryaokie . . . .  
W Jtm o-A nrtryw kifl..........................

i*
Styryjskie ....................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . " *
5 <  Obligi poź. kolei węgiersUej . ”. .
5 i ? 8nta w?gierska z ł o t a ....................

1'^ ■ » ,, (za Ostbahn.)
Akcye bankowe. 

Anglo-austiyackiego Banku , 
Boaen-Credit węgierskie 
r, 4-. . n austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

y§gierskie . .
D ep o siten -B a n k ....................
Escompt-GeselL niż.-austr 
GaL Banku dla Hand, i Przem!
Unfonbani^' Bankn fNat--Ban-) 600 
Verkehrsbank ogólny . 140
Wied. Bankverem . . jqq

Akcye kolei.
• . . . .  200 złr.A Ifnld.Finmo ortn

120 złr. 
140 .  
80 „ 

160 ,  
200 . 
200 , 
500 ,  
200 .

bez
W 1

72 85
73 60 
88 10

125 25
133
134 75 
173 75 
173 50

104 6C
96 50
97 70 

103 50
105 50
102 50 

qq _
103 50

93 50
94 50 
93 50

126 50 
109 70 
87 50

133 70

207 -  
280 2U 
264 50

788 -

73 
73 75 
88 25 

125 75
133 50
134 25 
174 -  
174 -
29 —

97 CO
98 10 

104 50 
106 —

104 25
94 -
95 —Q4 _

126 75 
109 85 
87 75

833 -  
111 00 
130 -  
138 75

73 50 
'159 75

133 80

208 
280 40 
265 -

792 —

834 -  
111 8f 
130 50 
139 -

74 -
160 —

Poleca się również wapno do upra- 
~ (1818-10-14)

W l k t o i  F e r b e r  w P o d g ó r z u ,

Donau-Dampfsch.-Ges . 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol. . , 
Ferdynanda Nordbałm . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

r n Lit. B. 
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
SSdbbahn (Lombardy) • 
^eissbahn  (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

» Nord-Ost . . , 
» Westb. Stahlw. .

525 złr. 
210 ,  
200 „ 
200 « 

1050 „ 
200 .  
210 n 
200 . 
200 ,  
200 ,
222 - 200 „
200 B
200 „
200 »
200 ,
200 ,
200 .
200

Listy zastawne.
6?<kAgr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

Boden Kredit allgem. złotem płatne
oG T ” * » papier. 33 lat
A  b r e i  krakowskiego 18 lat
IŻ  dlużno Włość. „ 20 lat
cL J ow m ystwa kred. „ 3 5  iat
a JA cc.1- ~  ” » złote 36 lat

Kowara, kredyt, ziemsk. 
all°yj- Towarz. kredyt, ziemsk. .

61Ś * & L ” rr. ” nowe 37 lat" Banku Hipot. lwow. . . .
u  1. Banku Włość. lwow. . . .

5*  (Nationalb.) w. a.
5 V< Wo»°'a 8fr*Boden-Kredit-Anstalt 
l i f t  w ?8-ogól. Bolen-Kredit .
0 b Bodec-Kredit-Institut

Priorytety kolei.

34 lat

Albrechta 
AlfSld-Fiume 300 złr.

„ . . 200

W D a m P̂oh.187l400’ i ^ z ł r . B V
. . 100 złr. 4V,s<ano

Elżbiety
ia«o

| płacą żądają
568 - 569 -
|193 25 193 50
173 75 174 75
161 - 161 50
2452 2457

170 - 170 75
281 - 281 50
131 50 132 —
167 75 168 —
173 50 174 —
184 - 184 50
164 25 164 75
142 25 142 75
283 - 283 25
81 50 82 —

S!45 ■- 245 50
145 - 145 25
148 75 149 -
149 75 150 25

93 —
116 75 117 -
101 76 102 -
101 —
106 50 ___  -

99 — 100 —
95 50 ---------------

92 — ___  ____

98 - 98 75
98 — 98 75

102 40 102 70
103 25 103 75
103 90 104 05
101 50 102 -
100 25 100 75
102 - 102 50

91 20 91 6C
90 75 91 -
89 30 89 60

99 — 99 50
98 50 99 .

w  trw ałości.
W szelk ie  zam ów ienia usku teczn ia  p u n k tu ­

aln ie  pod  w łasn ą  g w aran c y ą  n ie ty lko  n a  
m iejscu  a le  nad to  i n a  prow incyi. (861-19-)

200 złr. 
200

Elżbiety Linz-Budweis. 
b Em. 1870 . .
b Em. 1872 . .
n Saizb.Tyr. 1873 200 

Łpenes-Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

» Mor?-Szląz. linia 1871/72 
b poż. 14 milion, 1872 
.  poż. 1876 r. . . 100

Frano. Józefa Em. 1867 200
no, I r ” 1873 200
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

» n n  B 1867
_  yi b m  b 1871
Koszycko-Oderb. .
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 

» fi 11 b 1867
» s m  B 1868

Nordwestb. austr”
o » b Lit. B.

Em. 1874

złr. 4 V,96

300 ,
300 -
300
200 *
300 złr. V/M  
300 złr. 5« 
300

Rudolfa ”
b Em. 1869 .' .'
b Em. 1872 . .
b .  Salzka. gut. zł.

siedmiogrodzkiej I 
Sfemtseisenbahn f r .  500' 
Sudbahn (Lombardy)

Theiśsb.-Gesell.” ’ ' 
Węg. gal. Łupków. .' i

” xt „ » H Em. n Nordost .
* _  b złotem 
b Westbabn 
" b Em. 1874* 

Losy. 
5j< Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie .' 

b Węgierskie . 
b Tureckie . .

300
200
200
200
300
300
300
200
200 ;

złr. 
500 fr. , 
200 złr.

200 '

200 
300 
200 !
200 l
200

3 *  

5?4

100 złr.
100 b  

100 b

400 fr.w

I płacą żądają
101 40 101 80
99 50 100

102 ___ 102 50
Uoo — loo 25

105 50 106 —

101 75 102 25
105 50 106 —

107 75 108 ___

106 — _

101 60 102 —

100 75 101 50
105 50 106' r—
103 60 104 —

103 — 103 30
90 30 90 70
91 60 91 80
97 — 97 25
92 70 93
89 50 89 75

101 80 102 20
100 30 100 60
118 50 ___ —

96 50 97 25
95 25 95 50
94 90 95 20

113 — 113 —

84 10 84 30
176 50 ____ —

121 30 121 70
111 50 112 —

98 75 -

87 30 87 60
83' _ 83 25
86 25 86 50

103 70 104 _

89 75 90 50-- — 89 50

111 75 112
118 20 118 9t
113 75 114
14 50 14 75

177 177 50

Olary . . . . . . . . .  42 #
Donan-Dampfech, . . , 105 

Inspraku. . . . . . . .  go „
Keglewicha. . . . . .  10’4  „
Krakowskie. . . . . . .  20 .
Ofeer (miasta ody). . . . 40 „
Palffy................ .... . , , 42 *
B«d°lfa ............................ 10V.BSalma...........................   , 42
Salzburgskie . . - . . 20 „
St. Genois . . .  . . .  42
Stanisławowskie . . . . .  20 ”
4V,j< Tryesteńskie . . . .  105 «

.  b  . . . .  50 bWaldstema...................   . gł
Windischgratza . . . . .  21 ^

W aluty,
Dukaty ważne.................
20-frankśwki ’ " *
Imperyały rosyjskie 
Funty sterl. angielskie 
Listy tureckie złote . . . ] " *  
Marki niemieckie za 100 marek .’ ’ ! 
Kuble papierowe za 100

ziem.

L w ó w  16 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5jt Listy zast. Tow. kred,

ffl B n 9 n . .
B B B B 37-Ietnie 

”2  b b Banku hipot. gal. . 
k /  rvi.,? ■ • 5 * włośeiań. gal.

Obligi indem. gal. 10jć Podat. . 
b pożyczki krajowej . . .

W a n z a w a  16 lipca.
4)4 Listy zastawne n  seryi

5ji  Listy zastawne nowe IŚ&^r?11 .

4j4 Liaty likwidacyjne

płacą
44 50 

IC6 — 
93 50 
16 — 
19 80
40 75
41 25 
18 — 
51 50 
22 50 
46*50 
26 —

125 75 
65 — 
31 50 
43 25

5 55 
9 34*
9 64 

11 78 
10 63 
57 75 
124 50

kupon

Pdpowietkislny^Rządca Drukarai Msęf

45 50 
106 50 
24 — 
16 50 
20 20 
41 50 
41 75 
18 50 
52 50 
23 50 
47 50 
27 —

32 60 
44 —

5 56 
9 35* 
9 66 

11 83 
10 65 
57 80 
124 75

296 — 
98 25 
91 60 
98 25 

102 15 
101 50 
97 25 

101 —

300 — 
99 25 
92 60 
99 25 

103 15 
103 -  
98 25 

103 —

rub.|kop. rub.|kop
___ 99 75
------- 26
— ,— 99 -------- 33
— — 85 80 

050


